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-= Bezhołowie 


W Polsce, jak wiadomo, aresztuje się ko- 
munistów i trzyma się po więzieniach ludzi 
podeirzanych o propagandę komunistyczną. 
Ministerstwo spraw wewnętrznych wypra- 
cowało nawet projekt ustawy wyjątkowej 
przeciw komunistom, 

Ta głupia polityka prześladowań, która 
tylko aureolą męczeństwa otacza prześlado- 
wanych w oczach mas, tembardziej bezsen- 
sowną wydać się musi wobec faktu, że ten- 
sam rząd polski, który propagandę komu- 
nistyczną na małą skalę — u dołu — zwal- 
cza, równocześnie ją na wielką skalę — u 
góry — popiera. 

Brzmi to wprost nieprawd podobnie, a je- 
dnak jest prawdziwe. Do tylu nieprawdopo: 
dobieństw nas rząd polski przyzwyczaił. że 
"trudno się już dziwić czemukolwiek. 

Faktem jest, że nasze ministerstwo spraw 
zagranicznych wykazuje w swem postępo- 
waniu służalczą wprost uległość wobec po- 
selstwa sowieckiego. Kto się komunistom 
rosyjskim nie podoba, tego rząd polski wy- 
dala z Polski. 

Co więcej. Rząd polski wprost ary KMB ko- 
munistom agitacyę w Polsce. Poselstwu so- 
wieckiemu udzielił .rząd polski 8 stałych 
bezpłatnych biletów welnej jazdy kolejami 
po całej Polsce pierwszą klasą, z tego 6 è 
miennych, a 2 bezimienne, opiewające na o- 
kaziciela. Zadarmo więc, za biletami, usłuż- 
nie udzielonymi przez rząd polski, objeżdża- 
ją całą Polskę i rozwożą bibułę komunisty- 
czną i pensye sowieckie dla działaczów ko- 
munistycznych w Polsce. Rząd polski (za 
propagandę komunistyczną daje głównym 
jej hersztom premię w postaci wolnych bi- 
letów kolejowych, a równocześnie wsadza. 
do kozy małych nieboraków, którzy poszli 
na lep ich tak wydatnie przez rząd polski 
popieranej propagandy! 

Tósamo ministerstwo spraw wewnętrz- 
nych, które opracowało projekt ustawy wy- 
jątkowej przeciw komunistom, musiało na 
żądanie ministerstwa spraw zagranicznych 
wydalić z Polski rosyjskich przeciwników 
komunizmu! 

Czy można jeszcze dalej posunąć bezhoło- 
wie? 

Okazuje się, że można. Wydalono miano" 
„ wicie Sawinkowa, Petlurę itd, — ale były 
* minister carski Sazonow, główny aranżer 
monarchistycznego spisku rosyjskiego, Sie- 
dzi sobie bezpiecznie w Warszawie i prowa: 
dzi swoje knowania. Dla p. Skirmunta jest 
on jeszcze zawsze 
stwo", wobec niego czuje się p. Skirmunt 
wciąż jeszcze w tej sałnej pozycyi, co nie 
gdyś za swoich petersburskich czasów. 

Cała nasza polityka prowadzona jest przez 
ludzi, którzy mają tylko jeden cel przed o- 
czyma: przebłagać przyszłą, odbudowaną, 
potężną Rosyę za to. że Polska ośmieliła się 
być tak niegrzeczna i sięgnąć po niepodle- 

igły byt. Stąd ta uległość zarówno wobec Ro- 


„jewo prewoschoditiel-_ 


syi sowieckiej, jak wobec momarchistycz- 
nych emigrantów rosyjskich, — bo trudno 
przewidzieć, co będzie, į kto wie, czy Lenin, 
który się już pogodził z kapitałem, nie za- 
wrze wkrótce kompromisu z reakcyą, Na 
wszelki wypadek czołga się nasza polityka 


zagraniczna przed widmem przyszłej potęż- 
nej, imperyalistycznej Rosyi. Stąd owa uni- 
żoność wobec Czech, tej ekspozytury przy 
szłego mocarstwa rosyjskiego. Stąd wszyst- 
kie błędy dyplomatyczne na szkodę intere- 
sów polskich popełniane. 

Temu „bałaganowi* politycznemu należa- 
łoby raz koniec położyć i nadać jakiś zdro- 
wy sens fi jakąś jędnolitość całokształtowi 
naszej polityki zagranicznej i wewnętrznej. 


O spokój na granicy polsko-rosyjskiej 
nad Zbruczem. 


(PAT). Warszawa, 19 lipca. 

powracając do noty z 30 zeszłego miesiąca mi- 
enisierstwo spraw zagranicznych ma zaszczyt zako- 
munikować przedstawicielstwu republiki sowiec- 
kiej, iż oczyszczenie rejonu pogranicznego nad 
Zbruczem z elementów podejrzanych zostało przez 
władze. administracyjne i wojskowe ukończone. 
W czynnościach swoich władze te nie natrafiły 

nigdzie na poważne przeszkody. Kilku napotka- 
nych stwierdziło, iż weszli na terytoryum polskie 
z drugiej strony Zbrucza. Niezależnie od akcyi po- 
licyjnej nad Zbruczem władze polskie przep owa- 
dziwy swoją akcyę wzdłuż granicy polsko-sowiec- 
kiej w celu uczynienia nieszkodliwymi band ma- 


jących grasować w pasie "granicznym. Całą po- 
wyższą akcyę rząd polski przedsięwziął w tym 
celu, aby w drodze najenergiczniejszych nawet 
zarządzeń utrzymać w pasie granicznym spokój 
i zabezpieczyć poszanowanie terytoryum sąsizdu- 
jącego z Rosyą. Wobec ukończonej akcyi oczysz- 
czenia terenu ze strony polskiej, ministerstwo 
spraw zagranicznych zapytuje przedstawicielstwo 
rządu = „czy tenże nie byłby skłonny 
przedsięwziąć analogiczny krok po swojej stronie. 
W razie zasadniczo pozytywnej decyzyi minister- 
stwo spraw zagranicznych prosi o zakomuniko- 
wanie, co w tym względzie ze strony rządu so- 
wieckiego będzie uczynione. 


Konferencya waszyngtońska 


Gałoroczne trwanie konferencyi 

Widłeń. (PAT). „Neue Fr. Presse“ donosi z Lon- 
dynu: Wedle infotmacyj „Daily Chronicle“, kon- 
ferencya waszyngtońska pótrwa kilka tygodni i o= 
beimie jedvnie sprawę rozbrojenia flot pięciu wiel- 
kich mocarstw, oraz plan zasad polityki na Dale- 
kim Wschudz e. Następna konferencya w przyszłym 
roku zajmie się sprawą nowej kvalicyi państw dla 
Dalekiego Wschodu, oraz sprawą rozbrojeń na 
lądzie. 

0 rozbrojenie na lądzie 

Waszyngton. (PAT). Hughes zwołał na poniedzia- 
łek plenarne posiedzenie konfereneyi. Na posiedze- 
niu tem Briand przedstawi francuski punkt widze- 
nia na sprawę rozbrojeń na lądzie. a 

Tok obrad konferencyń 

Waszyngton. (PAT). Pierwsza komisya delegacyi 
dziewięciu państw rozpocznie w ciągu dnia jutrzej- 
szego dyskusyę nad kwestyą Wschodu. W ponie- 
działek odbędzie się publiczne posiedzenie. Po- 
twierdza się, że Briand na tem posiedzeniu przed- 
łoży stanowisko Francyi w sprawie zbrojeń na 
morzu i na lądzie. Marszałek Foch będzie prawdo- 
podobnie uczestniczył w tem posiedzeniu. 


Anglia wstrzymuje budowę okrętów 


Łesfiaid. (PAT Radio). Admiralicya angieslka za- 
przestała budowy 4 nowych dreadnougthów, sto- 
sując się do zasady amerykańskiej rozbrojenia mor- 
skiego. Gdyby jednakże mocarstwa nie przeprowa- 
dziły odnośnej uchwały, przystąpi się do budowy 
tych okrętów po pewnym terminie, Koszta budcwy 
wynoszą 32 miliony funtów szte:l. 


@pozycya Chin 
Paryż. (PAT). Chiny zajęły stanowisko opozy- 
cyjne wobec ewentualności odnowienia przymierza 
angielsko-japońskiego. 
Japonia przyjmuje żądania Għin 
Londyn. (PAT). Admirał Kato zakomunikował, że 


Japonia przyjęła p opozycye chińskie za podstawę 
do rozważania na wspólnej komisyi, 


Co będzie z łodziami podwodnemi i aeropłanami ? 


Londyn. (PAT). Biuro Reutera dowiaduje się 
z Waszyngtonu, iż nastąpiło wyjaśnienie Wielkiej 
Brytanii co do łodzi podwodnych i co do broni 
napowietrznej, Anglia nie jest zdania, by broń 
napowietrzna mogła zastąpić miejsce wielkich okrę- 
tów bojowych w wojnie morskiej. Broń napo- 
wietrzna zajmuje w wojnie specyalne stanowisko. 
Nawet rzucanie bomb na miasta mogłoby być uza- 
sadnione, ponieważ przez to może być wywarty 
nacisk na rządy niep:zyjacielskie. Natomiast łodzie 
podwodne, zdaniem Anglii, nie są niczem innem, 
jak tylko narzędziem mordu, ponieważ nie mogą 
one wywrzeć takiego skutku na ludzi i rządy, jak 
ałaki powietrzne na miasta. 

Jak dalej donoszą z Waszyngtonu, Japonia za- 
żąda floty, która przekroczy rozmiary nakreślone 
przez sekretarza Hughesa w propozycyach rozbro- 
jenia. Admirał Koto doniósł doniósł przedstawicie- 
lom prasy, iż Japonia z uwagi na położenie geo- 
graficzne uważa za wskazane utrzymywanie floty 
przekraczającej nieco 60 proc. największych flot. 
Okrętami przeznaczonymi tylko do obrony, musi 
nawet zbliżyć się do rozmiarów fiot większych. 
Admirał Koto oświadczył dalej, że określenie „o- 
ktęt obronny* nie odnosi się do łodzi podwodnych. 
Co do kwestyi łodzi podwodnych nie może Kato 
wyrazić opinii, zanim nie będzie miał sposobności 
zbadania propozycyi Wielkiej Brytanii. Ze strony 
angieiskiej w Waszyngtonie eaómówiono zajęcia 
stanowiska aż do zmiany w propozycyach ame- 
rykańskich, żądanej przez Japonię. 


— 


Sesya Rady Ligi Narodów 


Gdańsk. (PAT). Biuro prasowe senatu gdań- 
skiego komunikuje, że następna sesya Rady Ligi 
Narodów odbędzie się w Genewie dnia 12 sty- 
czna roku przyszłego. Na sesyl tei ponownie 
będą rozważane sprawy gdańskie. 
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-= Projekty p. Michalskiego a ich wynik 


Niespełna dwa "miesiące p. Michalski piastue 
je tekę skaibu. Nominacyę jego przyjęto z uczue 
ciem ulgi; ogólra panowała nadzieja, że po bcze 
zgmności p. Steczkowskiego nastąpi era czynów, 
która wyfirowadzi tinunse polskie z bagna, w ja: 
kie-pópnzedni ministrowie skarbu je wipędzili. 
P. Micialski pud jednym względem nie zawiódł 
pokładanych w.nim nadziei: zapowiedział i 
wudósł istotnie do Sejmu szereg projektów, któr 
re-obok zarządzeń administracyjnych, ujętych 
w ogólnik „oszczędmość”, miały napełnić skarb 
państwa i. postawić walutę na nogi. 

Z całego bukietu projektów p. Michalskiege 
tylko” dwa przybrały konkretną postąć: przedło 
żeń nzątłowych, mianowicie projekt daniny pań: 


- stwowej 1 projekt, zawierający w 10 artykułach 


szereg pełnomoc ietw dla ministra skarbu. Z ar- 
tykułów tych głośne się stały dwa: jeden, który 
pod: pozorem fazedlużenia czasu pracy o £ gó 
dyjny był jawnym zamachem ha ośmiogodzininy 
czas pracy i drugi, który ograniezał władzę Sej- 
mu w robieniu wydatków, robiąc to-zależnem od 
zgody ministrą skarbu. Jak wiadomo, żadeń z 
tych projektów nie stał się dotąd ustawą. Projekt 
o daminie został dopiero uchwalony w zarysach 
w podkoisyi; po zrelagowamiu go musi jeszeze 


„przejść przed obrady pełnej komisyi skarbowos 


budżetowej, a potem dopiero wejdzie na. plenum 
Sejmu. 

Już w czasie obrad w podkomisyt okazało zię, 
że z pierwotnego projektu p. Michalskiego pozo- 
stał zaledwie cień. Okazało się że pryjekt był 
robiony na kolanie, że wcale nie róż:iczkował 
ani między (dzielnicany, ani między sferami spo- 
łeczeństwa, że, patrzac tylko w końcowy wynik, 
nie przemyślał nad rozłożeniem daniny w %pos 
sób, odpowiadający słuszności i możcości jej Zar 
płaty. Podkomisya zadała sohie wiele trudu i, 
co w takij sprawie jest naturalnem; stwonzyłę. 
dzieło kompromisowe, co było tembandzjej weka 
name; że wśród posiów panowała tendencya przes 
rzucenia głównego «ciężaru na innych. Z racyi 
prac podkomujsyi spotkała. się ona , a w Szcze: 
gólcości jej przewodniczący pos. tow. Djammand 
z.zarzuiem przewlekania „czy nawet chęci. -udaz 
ręmniemia daniny. Naiwny to zarzut! Jeżeli się 
zważy, że podkomisyi nie dostanczył rząd nawet 
materyałów statystycznych, że referent poseł 
Wienzbicki- musiał własnym przemysłem małe: 
ryały te wydobywać, dalej, że specyalnie pos. 
Diamand proponował poważne podwyższenie €s 
fektu daniny przez ostemplowanie i potrącenie 
20 procent wartości banknotów połskich, — nie 
można na saryo traktować zarzutów, jakie z roz- 
maitych zapewne poczciwych, ale w sprawach. 
finansowych naiwnych, strom hojnie rzucano. 

Obecnie przyszła na tapeł druga sprawa: pro: 
jekt naprawy goepodarki finansowej, nazwany 
„dziesięciu przykazaniami“ p, Michalskiego. Już 
przy obrariach nad pierwszym z brzegu artyku: 
łóm okazało się, że wszystkie w komisyi skarbo- 
wo:budżetowej reprezentowame stńontictwa: en- 
decy, ludowcy, socyaliści, dubhanowczycy itd. mie 
chcą łykać na ślepo z zastawionego przez p. Mi- 
chalskiego półmisku. Ogramiczenie prawa Sejmu 
w uchwaleniu potrzebnych jego zdaniem wydła» 
tków jest zniweczeniem kardyralnego prawa cia 
ła ustawodawazegó: prawa inicyatywy. Gdyby 
Sejm pyzy każdym wydatku musiał pierwej zac 
sięgać zgody ministra skarbu, zeszedłby do roli 
wyłącznie ciała Kontrolnego, a i to przecież bys 
toby iluzorycznem wobec faktu, że zamknięcia 
rachunkowe — a tylko na ich podstawie można 
kontrolę przeprowadzić — z reguły przedkłada 
się w parę lat po zrobieniu wydatków. 

P. Michalski w komisyi obstawał przy pełtos 
mocnietwie, powołując się na przykład Czech, 
gdzie ministrowi skarbu Raszinowi udzielono 
szerokich pelnomocnictw. Zapomina tylko p. Mi- 
chalski, że działo się tow r, 1919, w pierwszych 
miesiącach powstania państwa czeskiego, kiedy 
wogóle nie bylo uporządkowanych finansów 1 
trzeba było improwizować. W Polsce jesteśmy 
w czwartym "oku niezawisłości; przetrzymaliś: 


my już pół tuzina ministrów skarbu i dotąd, jez: 


żeli finemse nasze nie są stabilizowane, wina 
spada w równej przynajmniej części na rząd i 
na Sejm. Zroszią przykład zip. Rasztuem nie mo: 
że być zachęcającym z tego powodu, że i jego 
uizędowanie zakończyło się — fiaskiem. 

W rezultacie ze wszystkich projektów p. Mi: 
chałskiego jest dotąd więcaj dymu niż ognia i 
niewiadomo, kiedy wydadzą owoce, tj. staną się 
ustawą, Nie wystarczy, jak Się okazało, kiwy: 
czeć i pozować na „„zbawcę ojczyzny”, lecz tnzeba, 
lakże trochę wiedzy fachowej i nie należy liczyć 
na to, że Sejm na tem się nie pozna. Nasz Sejm 
nie posiada wprawdzie zbyt wielu specyalistów, 
ale tychkilku którzy tam zasiadają nie dało 


się ani steroryzować „demonstracyami" różnych 
zrzeszeń, ami groźbami p, Michalskiego. Narce 
szcie, co się stanie, gdy danina zostanie uchwa: 


Tona? Przyniesie ona najwyżej 90—100 m liardów 


tj. tyle, ile wynosi tegoroczny deficyt. A co bę: 
dzie z Z00zmiliandowym długiem w P. K. K. P. 
(0 z koniecznemi inwestycyami, co z niewątpile 
wym deficytem w roku przyszłym? Przecież eo 
roku daniny uchwalać nie można, a oszczędno» 


ści w rodzaju kasowania automobili i zwalnia: 
ryż po kilku urzędników nie wyrównają bras 

w. 

Chwalcy p. Michalskiego jemu przypisują zaa: 
sługę podniesienia się kursu marki, Wprawdzie 
ta zwyżka jest minimalna (w. Zurychu z 9 na 15 
centymów za 100 marek) į raczej negatywna, ba 
głównie objawiająca się w spadku waluty obcej, 
ale przyjmijmy, że to jest zasługa p. Michalskie: 
go j — na tem koniec. Wielkich sukcesów dwu: 
miesięczna blisko działalność p. Michalskiego 
nie wykazuje. papa 

RA 


m Akt trzeci 


Konteremcya pokojowa w Hadze, zwołana z 
inicyatywy cara Mikołaja II, miała w swem zas 
łożeniu za cel uniemożliwić wojny w ten sposób 
że kwestye sporne między państwami miały być 
poddane pod orzeczenie sądu rozjemczegó Kon- 
ferercya haska wydała bardzo mierny rezultat, 
głównie z. powodu Niemiee, które chciały z pod 
kompetencyi sądów rozjemczych wyłączyć takie 
spory, w których w grę wchódziły interesy ży- 
wotme albo honor państwa, Ponieważ pod te wy- 
jatki moćna wszystko, co kto- chce podciągnąć, 
kohferencya żakończyja się ustanowieniem try- 
bunału międzynarodowego z siedzibą w Hadze, 
który miał rozstrzygać tylko w tym wypadku. 
tezet dwa państwa ta podstawie zawartej umo- 
wy uznały jego kompetencyę. 

Na ś$iedzibę tego trybunału międzynarodowe- 


go wybudowano z ofiary Carnegiego wspaniały 


palac, jednakowoż istnienie trybunału i pałacu 
nie przeszkodzilo ani wybuchowi wojny rosyj- 
sko.japóńskiej w lutym 1904, ani wybuchowi 
wojny światowej 1 sierpnia 1914 r. Ironia losu 
zrządziła, że w obu tych wojnach główną rolę 
odtgrała tasama Rosya, której władca dat inis 
cyatywę do zwołania kontieroncyi pokojowej, — 
Okazało się, że to, co dyplomacya nazywała „o- 
atatnią racy“, nie dało się aałatwić przez Sę- 
dziów, tylko przez wylanie morza krwi; ża stara 
nieludzka zasada bismarkowska o „krwi i żela- 
zie, które decydują o losie narodów", mimo rze- 
komych postępów cywilizacyi zachowała swe 
znaczenie. : 

Z krwawej phzeszto ćzteroletniej kąpieli na- 
rady wyszły — zwycięzcy į zwyciężeni — osła- 
kicne, ale nie nauczone, Kto myślał, że po stra- 
śzr:ych przejściach lat 1914—1918 narodom woj- 
na obrzydnie, omyfiit stę gruntownie, Już po za- 
wanciu pokoju w maju 1919 mieliśmy wojny w 
różmych częściach świata, jednakowoż byly one 
drobnostka w porównaniu z tem, co jeszcze na 
ludzkość ezka. Oto na widowni pojawiła się i 
nie ustąpiła dotąd groźba wojny amerykańsko- 
japońskiej, która nie mogłaby być zlokalikowa- 
ną, lecz objęłaby cały świat. + f ; 

I tu zaczyna się akt trzeci „zapoczątkowany 
konferencyą waszyngtońską. Konfermcya ta jest 
wynikiem nieusnania przez kongres amerykań- 
ski, po klęsce Wilsona, traktatu wersalskiego i 
związanego z nim utworzenia Ligi narodów, w 
której Ameryka nie bierze udziału, Prezydent 
Harding uprzedza wypadki, które opinia polity- 
czna czna świata uzmaje za nieuniknióno, mia. 
nowicie kensekwencye rywalizacyi między Ame- 
ryką a Japonią o przewagę na Oceanie Spokoj. 
nym. Harding, jak wiadomo, wyszedł z wyho-* 
rów jako reprezentant partyi republikańskiej, 
Która od ozasu prezydentury Mac Kinleya ucho- 


dzi za imperyalistyczńą, W myśl tego niepisa- 
nego programu partyjnego republikanie dążą do 
rorszerzenia wpływu amerykańskiego (mówi się 
6 wpływie handlowym a myśli Się o politycz- 
nym) w Chinach i we wschodniej Syberyi, ale i 
tu i tam spotykają się a ciężką konkurencyą ja- 
pońską. 

Rczprawa z Japonią jest dla Ameryki tem nie- 
bczpieczniejszą w przyszłości, że dotąd Japonia 
ma sojusz z Anglią. N.kt nie wierzy wprawdzie, 
aby w razie konfliktu Anglia miała wystąpić 
czynnie płiaciw Ameryce, a to ze wzgłędu tia 
współność rasową i językową oraz, ze wzgiędu 
na spór dominiów, głównie Kanady; w każdym 
razie istnienie tego przymierza jest dla Ameryki 
kamie1 iem obrazy i jednym z celów konf.rencyi 
jest stworzenie takiej sytuacyi, żeby tó przymie- 
rze nis mogło praktycemie wejść w zastosowanie, 
Zrobić to, zdaniem Hard nga, naj.atwiej przez o= 
graniczenie zbrojeń morskich w tej formie, żeby 
niejako skontyngentować ilość i uzbrojenie o- 
kretów głównych mocarstw intercsowanych: 
Ameryki, Anglii i Japonii tak, żeby żadfńie pań- 
stwo nie miało takiej przewagi, która. żachęca- 
łaby je do wojny z szamsami powodzenia. 

Czy projekt ten ma widoki powodzenia? W 
pierwszej chwili pod wrażeniem wystąpienia sa= 
kretemza stanu Hughesa zdawało się, że wszyst. 
kie na konierencyi reprezentwawe "aństwa 
przyjmą projekt ograniczenia zbrojeń, Przyszła 
jednak refleksya i jedno państwo zaczęło się 0- 
glądać na drugie, Francya byłaby gotowa roze 
broić się, gdyby Ameryka i Anglia zawarty z nią 
fórmalny sojusz, gwarantujący jaj bezpieczeń- 
stwo wobec Niemiec; Anglia także zgodziłaby 
się pod warunkiem, żeby jej przewaga na mo- 
rzu nia doznała szwanku i żeby tradycyjny jej 
wplyw w połutlniowych Ch'nach nie został u- 
szeżuplony; Japonia przyję aby propozycyę, gdy 
by mogła utmymać sojusz z Anglią jako gwa- 
ramcyę, że Ameryka wobec tego nie sprowokuje 
wojny. 

Jak widzimy, są to warunki tak rozbieżne, że 
trudno będzie je sprowadzić pod wspólny mia- 
nownik. Interesa tych państw, to znaczy inte- 
resa ich kapitału przemysłówćgo i handlowego, 
są w tej i dalekiej jeszcze chwili trudne do po- 
godzenia. o ile wogóle można mówić o zgdzie tj, 
o usurięcie konkurencyi, będącej przecież pod- 
stawą wszelkiego ruchu handlowego, I dlatego 
konferencya spotyka się z coraz większym sep- 
tycyzmiem i już odzywają się głosy, prorokujęce 
jej takisam wynik, co konferencyi haskiej, Jeże- 
li do tego dojdzie, nastąpi po obecnym akcie 
trzecim akt czwarty, który będzie się rozgrywał 
w mniej idylicznych warunkach, bo wśród żni. 
wa śmierci i pożogi ogromnych obszarów, 


Prusy Wschodnie 


Pomysł autonomicznego państwa 
wolnem 


Wschodnie Prusy, utraciwszy na rzecz Polski 
mały skrawek pod Działdowem oraz na rzecz 
ertemty, względnie Ligi Nafodów okręg kłaj: 
pedzki — o nieroustrzygniętym dotąd losie — 
pozyskały natomiast część dawniejszych Prus 
Zachodnich, która nie weszła w skład polskiego 
Pomorzą, 

Łącznie obejmują obecnie zwyż 38 tysięcy ki- 
lometrów kwadratowych  pxzestrzeni = przy 
2,228.421 mieszkańcach. jas 

Kraj ten, odseparowany jest dziś od Niemiec 
korytarzem pomorskim. Ale głębiej jeszcze dzie- 
li go od Berlina i centralnego rządu niemieckie- 
go to, że tu znajduje się matecznik najdalej idą- 
cej reakcyi pruskiej, Dlatego też wśród burzun: 
zyi, a zwiaszoza „żubrów“ wschodnio-pruskich 
panuje najżywsze oburzenie na nowe porządki 


i okręg Kłajpedy 


Batockiego — Kłajpeda chce być 
miastem 


i nowe nie-wilhelmowe rządy, 

Na tem tle zarysował się i pewien separatyzm 
wschodnio-pruski w stosunku do Rzeszy Nie- 
mieckiej. 

Cićkawy szczegó! w tej mierze podaje książka 
Karoła Fischera p. t. „Das ostpreussische Pro- 
blem“ (zagadnienie wschodnio-pruskie), d 
À Ostatnim prezsem naczelnym Prus Wscho- 
dcich przed przęwrotem był p. Tortilowicz vom 
Ratccki-Triebo, który w ciągu wojny piastował 
byl urząd naczelnego komisarza aprowizacyi w 
Berlinie. Otóż w głowie tgo rana Batockiego 
urodz ł się był plan, ażeby Prusy Wschodnie od- 
dzielić od Rzeszy Niemiecki: j i związać z Polską 
w ten sposób, iżby z Prus Wschodnich, pol:k'e- 
go Pomorza i Poznańskiego wytwomzyć jakieś 
autonómiczne państwo, 
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Rozumie się, w p. Batockim — pruskim jun- 
krze — nie odezwała się choćby podświadomie 
Łrew polska, P. Fischer, choć zwie ten plan fan- 
tastycznym, tembardziej, że jak się z docinkami 
wyraża, z Polakami nie można wogóle marzyć 
o lepszych stosunkach (p. Fischer nie mówi, co 
Niemcy wyprawiają z ruchliwszymi Polakami 
na terenach popl<b scytowych w Kwidzyńskiem 
i pa Mazurach!) nie kwestyonuje przynajmniej 
wschodnio-pruskiego patryotyzmu' byłego szafa 
prowincyi., Nie wyjaśnia jednak bliżej jego po- 
budek. Czy właśnie jego pomysł nie był dalszym 
etapem powisia' ego separatyzmu, i nie był ze 
strony pewnej grupy szukaniem poza kordonem 
polskim również malkontentów separatystów — 
emdecziego pochodzenia, z któremi mimo braku 
pokrewieństwa plemien. istniałaby „Wahiver- 
wwandschaft* — pokrewieństwo z wyboze na tle 
reakcyjności? Czy grala tu rolę rachuba, że do- 
pływ Niemców z Prus y "schodnich podtrzyma 
pozycyę Niemców w Poznańskiem j na Pomo- 
rm? P, Fischer pozostawia niewyjaśnioną. za- 
gadkę. - 

W każdym razie p. vom Batockiemu musiało 
być przykro, że na opróżnionem przez .n.ego 
miejscu zasiadł był August Winnig — podów- 
cas jeszcze socyalista-większościowy, niegdyś 
murarz, który własną usilną pracą zdobył 50- 
bis wykształcenie, Inna rzecz, że zawiódł on 
swoją partyę na punkcie charakteru, gdyż pod- 
czas reakcyjnego zamachu Kappa zeszedł się 
był z Kappowcami, za co został z partyi wyklu- 
czony. 

Avtor książeczki, o której mowa, pisze tylko: 
p. von Batocki nie rozstał się dotychczas jeszcze 
kompłetnie ze swoją ideą odlączenia, która i 
dziś zapewne posiada zwolenników. Przeważa- 
jąca natomiast większość w Prusiech Wscho- 
dnich trzyma się Rzeszy. 

Odrębne, jak wskazywaliśmy, terytoryum 
twcrzy wydzielony z Prus okręg kłajpedzki. 

P. T. Komarnicki w miesięczniku „Wschód 
Polski“ pisze: „Ze wszystkich strat terytoryal- 
nych, jakie Niemcy ponieśli w wyniku wojny 
światowej, stosunkowo najmniej odczuta była 
przez nich, przynajmniej w początku, strata 
Kłajpedy, Wyjaśnia się to w znacznym stopniu 
niezmiernie słabym stopniem gospodarczego 
związaria Kłajpedy z resztą Prus Wschodnich. 
Wskutek konkurencyi Królewca i Tylży, która 

zabijała rozwój portu kłajpzdzkiego, przede- 
wszystkiem w zakresie przemysłu drzewnego, 
Kłajpeda odgrywała nader znikomą rolę w o- 
gólnym bilansie handlowym Prus Wschodnich", 

Rozumie się Kłajpedę (po niemiecku Memel) 
oczekuje inny los, o ile stanie się ona portem da- 
łego dorzecza Niemna, Najsilniejstą organizacyę 
tworzy tam t. z. „Deutsch-litauischer Hsimats- 
bund“ (Niemiecko-litewski związek ojczysty) 
skladający się z Niemców i zgermanizowanych 
Litwinów. s 

Związek ten popiera myśl utworzenia wolne- 
go miasta, względnie państewka Memellandu, a 
zasirzega się przeciw włączeniu do Litwy ko- 
wieńskiej. 

W tym duchu na ręce komisarza (Francuza) 


p. Pestine — złożyli przedstawiciele licznych u- 
Arupowań Kłajpedy dekldracyę, której zasadni- 
cze postulaty brzmią: Prosimy o natychmia- 
stowe proklamowanie Kłajpedy wolnem mia- 
stem pod ochroną jednego z państw ententy, 

Nie chcemy być wc.eleni pod względem poli- 
tyczzym ani do Litwy ani do Polski, podkreśla- 
my jenak całkowitą naszą gotowość do zawar- 
cia traktatów handlowych ze wszystkimi sąsia- 
dującymi z nami krajami... 

W tym celu jest niezbędne stworzenie wolne. 
go portu z wolnym obwodem z odpowiedniemi 
przyległościami. 

„Wschód Polski“ przytaczą jeden charakte- 
rystyczny moment: Oto wszechniemiecka „Deu- 
tscht Tageszeitung“ nawołuje Kłajpedzian, aże- 
by Litwie kowieńskiej, która dopomina się o 
ich terytoryum, poczynili jak najdalej idące u- 
stępstwa i nie rozdrażniali wzajemnych stosun- 
ków. 

„Nie mamy najmniejszego powodu — pisał 
ów dziennik — stawania wporrzek interesom 
zaprzyjaźnionsj z nami Litwy, Titwa potrzebuje 
pertu kłajpedskiego, jako portu wywozowego...* 

Organ wszechniemiecki podkreśla nawat wa- 
żne dla Niemiec względy ekonomiczne ażeby Li- 
twa kowińska mogła jak najdogodniej z tego 
portu korzystać, 

Ponieważ wywóz prodwktów litewskich do 
Niemiec i wogóle cały wzajemny obrót gospo- 
darczy zyskują na znaczeniu z dnia na dzień, 
mają Niemcy pewien interes w tem, aby poczy- 
nić Litwie wszelkie możliwe udogodnienia", 

Wprawdzie wystąpienie „D. Tageszeitung" 
jest dość odosobnione, dajs'ono jednak miarę, 
jak celece wszechniemcy dbają oskaptowanie so 
bie Litwinów, jeżeli na tym terenie spornym nie 
podjudzają, lecz przeciwnie starają się mitygo- 
wiać swo 'ch rodaków, 

Tymczasem los Kłajpedy obchodzi nie tylko 
Litwę kowieńską, ale w równym stopniu j pol- 
=. Litwę. Jest to Gdańsk dla ziem qnadniemeń- 

ich. 


Lekarz chorób skórnych iwenerycznych 


Dr Mieczysław Kaplicki 


ardynuja od 5—6, ul. Andrzeja Potockiego 2. 


Wysprzedaż!!! 


Spółka handlowa Związku Ziemian 


dział bławatny 
przy ulicy Krupniczej L. 9, I p. 
sprzedaje od godz. 9—13 dla członków po znacznie 
zniżonych cenach towary: birawatne, baciki luksu- 
sowe i robocze itp. — Z okazyi tej mogą korzy- 
stać również P. T. Kupcy, konsumy prywatne, 
przedsiębiorstwa oraz P. T. Publiczność przez czas 
czterech tygodni. 
k am An OJEFEW EWEFWPWWUWTUW 


| Burgenland 


„Burgenland“, owa graniczna kraina na za- 
chodzie Węgier, którą traktatami paryskiemi 
przyznano Austryi, a którą teraz Austryacy na- 
reszcie zajmują, ciągnie się od Dunaju na pól- 
nocy aż po rzekę Murę na południu jako pas 
ziemi 180 km długi a przeciętnie 70 km szeroki; 
jestto więc kwaina niemal tak duża, jak "połowa 
Małopolski zachodniej, Miedzy Burgenland a 
Austryą żadnej granicy naturalnej niema, Tesa- 
nie nizkie odnóża Alp, które wype!niajś wscho- 
dnie powiaty Styryi oraz Dolnej Austryi, ciągną 
się także i w głąb Burgenlandu, gdzieniegdzie 
jeszcze sięgay'c prawie 900 m wysokości, jak u 
nas odnóża, Beskidów koło Myślenic. Na leśnych 
szczytach tych wzgórz często widnieją stare» 
zamki lub zwaliska zamków, od których kraj ma 
mazwę, U stóp tych gór jednakże już się rozpo- 
czyna równa jak stółenizina węgierska, zielona 
¿le bezdrzewna. Głównymi ziemiopłodami Bur. 
genlandu są pszenica i jęczmień; są jednak na 
południu także winnice, a na północy cukro- 
w nie. Z płodów kopalnych jest tylko trochę wẹ- 
gla brunatnego, który już przed wojna de Wie- 
dnia wywożono. Miasta są małe; stolica, Oeden.- 
torg (po węgiersku Sopron) ma 34.000 miesz. 
kańców, W Oedenbuttgu przerabia się nieco weł- 
ny, pozatem przemysł fabryczny nie istnieje, Na 
północy częściowo tyłko osuszone bagna na 
wschód od płytkiego, słonego jeziera Neusiedler- 
see są bardzo słabo zaludnione; przciętnie zaś 
w Burgenlandzie żyje 70 do 75 mieszkańców na 
kilometrze kwadratowym, ogółem więc ludność 
wynosi coś około 900.000 dusz, Ogromną wiek- 
szość włościan i mieszczan od wielu stuleci sta- 
nowią Niemcy; na południu tu i ówdzie są. wio- 
ski słoweńskie, Węgrów zaś poza żandarmami 
prawie niema, 

Dla Austryi, poza wyzwoleniem znacznej ilo- 
ści Niemców iz pod obcego panowania, główne 
zmaczenie przyłączenia Burgenlandu leży w tem. 
że rolnicze te obszary, tak bliskie Wiednia, ula- 
twiać będą aprowizacyę stolicy, tak bardzo w o- 
becnych warunkach utrudniona. Węgry zaś nic 
mie tracą, coby im potrzebne było, Zboża i cukru, 
wina i węgla brunatnego mają stokroć więcej 
gdzieindziej, Jasna rzecz, że jeżeli Austryi ode- 
brano wszelkie prowincye innoplemiennę, to na- 
leżało jej wzamian przyunać jej własny obszar 
etnograficzny możliwie w całości. W sprawie 
Burgenlandu więc uchwała paryskiej konferen- 
cyi pokojowej była najzupeiniej słuszna, Niesłu- 
szne było tylko zwlekanie z wykonaniem tej u- 
chwały. przez co ludność narażono na grabież i 
okrucieństwa; niesłuszna była dotychczasowa 
pobłażliwość mocarstw wobec złośliwego oporu 
roewydrzonych, dzikich monarchistów węgier- 
skich — tych samych Prohay*ów i Hejjas'ów, 
którzy się w historji międzynarodowego ruchu 
rebotn'czego tak krwawo zapisali jakœkaci so- 
cyalistów na Wegrzech, wg. 
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JÓZEF LASOŃ 


A Profesor Toll 
i burmistrz Schmidt 


— Na Tozwój mowy człowieka musimy się za: 
patrywać tak, jak na rozwój mowy dziecka. Nie- 
uczymy go zupełnie, a tahi malec wykrztusza ja- 
kies określenia z siebie į poczyna po swojemu na 
zywać. Tak samo było z człowiekiem pierwo- 
tnym, w okresie, gdy począł sobie przyswajać 
wyrazy i określać przedmioty, O naprzykład we- 
źmy pod uwagę: Dlaczego obraz nazywa się 0- 
braz, a nie inaczej. Otóż, mój drogi, obserwuj 
niemowlę. Pokaż mu obrazek, Wyciągnie zaram 
rączęta, chce obrazek dostać, a z gardła wydzie- 
ra się bezwiednie oknzyk zachwytu i radości 
„o!”, Połączywszy to, co wymawia, z tem.co chce 
uczynić, będziemy mieli początkowo słowo zlo- 
żone „obrać“, z czegó zupen'e naturalnie yo- 
gla powstać nazwa „obraz“. W ten sam sposób 
inożna pizeprowadzić powstawanie innych wy- 
rezów. Naprzykład „ogień“. „O“ jest pierwszym 
wydarciem się' zgrozy, „ogień jest czynnością, 
która wykonywa ogień. „O-giń“, było to określe- 
niem, że do ognia wrzucano początkowo COŚ gror 
źnego na zagładę, z czego następnie powstał wy- 
raz „ogeh“, 


Burmistrz Schmidt uśmiecha się złekka: 
— Mój kochany! Mnie się to doprawdy wydaje 


takie śmieszne, i niematuralne, że nie warto się 
nadal zastanawiać. 

— Ależ Will, to są tylko hipotezy! 

Schmidt jest wywodami pwofesora rozbawio- 
ny. Idą do mlieszkania majstra wałkując hipote- 
zy etymologiczne w dalszym ciągu. I majster 
Schmidt jest po części etymologiem. Objaśnia na 
swój sposób powstanie nazwy psa. Otóż gdy nasz 
praojciec — mówi z miną na pół poważną — zo- 
baczył po raz pierwszy psa, bardzo się zadziwiił 
i wyrwało mu się pod nosem: „Phi, phi, co to 
jest?" I nazwał psa psem, Gdy Niemca pies Zo- 
baczył począł szczekać: „hu! hu! hu!“ i stąd psa 
nazwał „hund“. ' 

Profesor Doll rozpatruje to bardzo poważnie. — 
Bardzo możliwe, że tak mogło być, ałe podobnie 
mogło powstać określenie, „zimno“; zima, zie- 
mia. Człowiek manzł w zimie, knzywił się i zę: 
bami trząsł: „zi... zi... Stąd nazwał to, co ods 
czuwa. zimnem, czas w którym się odbywa zimą, 
a przypuszczając, że zimno idzie z głębi ziemi, to 
ma czem stał „zjemią*. Niemiec nazwał skat", 
bo wypowiadał „ka... ka... Ka..." patiząc na zies 
mię, skąd wedlug jego mniemania imno szło, 
krzywił usta „,e...e.,.* i stąd ziemię nazwał „Erde“ 

Burmistrz śmieje się do łez. Nie powstrzymuje 
to jednakże zacnego profesora, który w dalszym 
ciągu udowadnia: „wiater* powstał od wichru, 
od szumu lasu podozas wichru „wi... wi,..' Na- 
zwa Wisły podobnie od pędu wody, tak, jak 
chłop pogania kon e czy woły: „wi..wio.,. wis- 
ta..." Stąd Wisła, woda. Wapno prawdopdobnie 
od niemieckiego „Wasser“, z dodaniem „piąć, bu- 


dować', A więc: „wa“, dalej „pnić, pnieć", czyli 
wapnieć, wkońcu wapno, 

Burmistrz nalał do kielichów staropolski 
miód, trącili się kielichami i pełen wesołości 
mówi do profesora, 

— Mój kochany. Powiedz mi z czego wobec 
tego powstało slowo „moga“. Ja ci zaraz w twój 
sposób udowodnię, Otóż, gdy pierwsi nasi sło- 
wiańscy praojcowie poraz pierwszy się posprze- 
ezali, jeden drugiego trącał gniewnie nogą i 
mówił: k 

— No... no... posuń Się, bọ cię kapne. Stąd no- 
go, kopać i tym podobne głupstwa, któremi usi- 
łujemy przepędzić czas. Jadnakżə mój kochany 
uczony, ja ci coś poważnego powiem. Zajęty swo 
jemi zbiorami, dociekaniami naukowymi i roz- 
maitymi poglądami nie baazysz, żeś do tej chwi- 
li nic ojczyźnie nie Zrobił, a przytem nie wiesz 
zupełnie o tem, co się na szerokim świecie, a 
przedewszystkiem w naszej Ojczyźnie dzieje. 
Otóż mój kochany pokażę ci coś. 

To mówiąc idzie do drugiego pokoju i przynosi 
dubeltówkę, schowaną w skurzany futerał, Roz- 
wija ją ostrożnie, ujmuje w głonie „składa. — 
Znasz ją. Dziesiątki lat ze mną jest, Ustrzeli- 
łem tyłe i tak rozmaitej zwierzyny, że gdybym 
ci dał po jednej sztuce, miałbyś wspaniałe mu- 
zeum zoologiczne z naszego kraju. Otóż krótko 
mój kochany mówiąc, bolszawicy są pod War- 
szawą, Dzisiaj jest piątek, o ile zauważyłeś wy- 
płaciiem dziś robotników, zamykam fabrykę. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


c 


Z zaboru czeskiego 


——— 
Lament Kożdonia 

Kożdoniowcy wydali w ubiegłym tygodniu 
charakierystyczną odezwę, z żalami na nie- 
wdzięczność ozeską, 

Piszą. oni; 

„W ostatnim czasie podjęto przeciw nam pod- 
stąpną katapanię ze strony, z którejśmy się cze- 
goś podobnego nie spodziewali, 

Frydecki eksponent czeskiego stronnictwa 
agralnego, pozyskawszy  podplaceniem kilku 
ludzi, dawniej u nas zatrudnionych, uzyskąw- 
szy drogą kradzieży spisy odbiorców aaszej ga- 
zety „Ślązak”, zapowiada wydawnictwo tygo- 
dnika konkurencyjnego pod nazwą „Ślązak w 
Czechosłowacyi", > 

A tak w następnych miesiącach zasypywani 
będą nasi zwolennicy drukowaną bibułą, wyda- 
waną za obce pieniądze, pisaną przez ludzi bez 
przeświadczenia i przeznaczoną do tego, by 
Ślązaków odwieść od ich przekonań i zapatry- 
wadi. 

Tak płaci świat!" 

Odezwa wspomina o niewdzięczności państwa 
(czeskiego) za popieranie go przez Ślązakowców 
i za przebyte cierpienia; szkoda, że Ślązakowcy 
nis posunęli swej szczerości dalej i nie napisali 
zą — zdradę własnego narodu. 

Z posiewu tej zdrądy — wyrosła... nowa zdra- 
da i paru adherentów Kożdonia dało się „pod- 
płecić* — jak on pisze — (czyli pnzekupić) na ję- 
go szkodę, 

W Kożdoniu pozostało przynajmniej tyle z 
Polaka, że może pomyśleć o sobie, iż jest... mą- 
dry po szkodzie, 

Teraz deklamuje on tak' we wspomnianej ode- 
zwie: 

„Hasłem naszem być musi, jak dotąd tak i na- 
dal: „Ślązak niech pozostanie czem był: wolnym 
parem na własnej glebie! Brońmy zatem, «co 
nam drogie, co nasze! Brońmy, bez względu na 
to, co nam jutro przyniesie. Brońmy, aż praw. 
da i sprawiedliweść stąną się rzeczywiście de- 
cydującymi czynnikami życia publicznego”. 

"A niemiecka „Silesia* ironicznie pisze o nim: 
„Der Mohr kann gehen“ — Murzyn spełnił awo- 
ją powinność, może odejść precz! 

Czesi już mogą się bez niego obejść. Snadź 
przerą potulniejszych służków. A renegatów 
wychodował Kożdoń ilość dostateczną; 
wykierać. 


Listy z kraju 


Tarnów, 18 listopada. 
Burza na posiedzenia Rady miejskiej. — Nowa 
dw.kliwe ciężary gminne. — 25:milioxwy poda: 
tek mieszkbaniowy. — Obstrukcya magistratu w 
sprawie daniny majątkowej, — Zamiar ksopto» 
wania 17 zastępców radnych z kół uprzywilejo: 
wanych 
Przesilenie w Radzie miejskiej staje się z każe 
dym dniem ostrzejsze, Przyczyną —przesilecia 


jest bezplanowa gospodarka finansowa, nie liczą 


ca się z intercsami gminy, a natomiast uwzęlęd- 
niająca ekonomiczne interesa osób, wzbogaco- 


"nych na wojnie. Gmina popada w coraz większe 


długi, mimo, że najszersze warstwy ludności obs 
ciąża magistrat bardzo dotkliwymi podatkami 
bezpośrednimi i pośrednimi. Niema posiedzenia, 
któreby się nie skończyło podrożeniem należyto 


,Śeł za gaz, wodę, elektrykę, tramwaj, trunki 


spirytusowe, za mięso, chleb lub jakikolwiek ims 
ny artykuł na targu sprzedawany. Ciężary te 
korsuimcyjne rosną, a równocześnie gmina nie 
ma funduszów nietylko na imwestycye komiecz: 
ne, na sanacyę dróg, na łaźnię ludową, na opie» 
kę społeczną, ale nawet ną zapłacenie personalu 
magisirackiego. 

Klub radziecki PPS stale domaga się od ma» 
gistratu zmiany polityki finansowej w kierun: 
ku odciążenia ster pracujących i równoczesnej 
<anacyi finansów gminnych. W tym celu domas 
gal się klub nasz stale, by gmina jużto w drodze 
krótkolerrainowj pożyczki, jużto -w drodze da: 
niny majątkowej postarała się o równowagę bu: 
Ażetową i o fundusze, konieczne ną cele inwesty 
cyjne į na wszystkie inne cele gminne, które os 
becnie są w zupełńem zaniedbaniu. Dla pokrzya 
żawasia naszych wniosków przeforsowano bęz: 
zwrotną pożyczkę od konsumentów elektryki i 
gazu, Pożyczka tą miała wedłe zajpawnień magi: 
stratu wystamszyć na rozpoczęcie najpilniejszych 
iawostycyj gminnych. Ale nie długo trwało i 
pra konano się, że ta pożyczka wsiąkłą w pja: 


szczystym gruncie magistrackim i jak przedtem - 


mogli 


NKPRZUW” 


tak j nadal głucho było w inwesiycyach, a co 
gorsza — nadał nie było pieniędzy na zapłące: 
nie pensyj urzędnikom magistrackim. Wobece 
tego klub nasz ponowił wnioski w sprawie daz. 
niay, Mimo opłakanych stosunków gminn. zwal- 
czano nasz wniosek w sprawie daniny. Danina 
wedle niego była niemożliwa do pizeprowadze: 
nia, była niedozwoloma, sprzeciwiała się usta: 
wie, a w każdym razie rząd nie byłby na to się 
zgodził, Ba, nawet przedstawiano nam, że już 
raz magistrat udał się do ministerstwa o zas 
twierdzenie daniny na rzecz gminy, ale minister 
stwo odmówiło. Gdy się atoli pokazało, że to jest 


- nieprawdą, że magistrat nigdy nie był w położe- 


niu starania się o tak radykalną formę finansos 
wą, zdecydował się magistrat uchwalić daninę. 

Przeciw tej daninie zatwiendzonj przez radę 
rozpoczął magistrat za zgodą większości Rady 
obsirukcyę. Od kwietnia b. r. sprawa ani na 
krok Się nie posunęła naprzód. W lipcu interpe- 
lowany magistrat priez nasz klub w tej sprawie 
oświadczył, że sprawa ta czeka na swą kolej- 
ność, a w -dwa miesiące później wiceburmistrz 
interpelowany o to oświadczył, że dobnze się 
stało, iż uchwała w sprawie daniny nie odeszła, 
bo danina będzie uchwalona przez Sejm ji na 
tej widocznie zasadzie wiceburmistra poz u- 
chwały Rady pozwolił sobie na to, że uchwałę 
Rady w sprawie daminy zwróconą przez Radę 
powiatową ze względów formalnych dla uzu- 
pełnienia jej trzema  egzemplariami , trzymał 
rozmyślnie przez 6 tygodni w swem biurku. — 
Skutkiem tego los daniny miejskiej jest taki, 
że dotychczas od kwietnia jest w biurku w Tar- 
mowie, gdy znacznie później uchwalone przez 
Radę miejską opłaty konsumcyjne dawno już 
weszły w życie. Ale nie dość na tem, Niedobory 
finansowe zamierza magistrat pokryć przez 
dalsze podatki pośrednie, obciążające najbar- 
dziej klasę pracującą, W tym celu proponuje 
wprowadzenie nowego podatku mieszkaniowego. 
wynoszącego 100 proc. od czynszów, a 200 proc.. 
przy przedsiębiorstwach, co wyniesie przeszło 25 
milionów rócznie j to w czasie, kiedy grozi kil- 
kakrotna podwyżka czynszów na rzecz właści- 
cieli realności, Nie będąc pewnym, czy w obes 
cnym składzie Rady taki wniosak zostanie u- 
chwalony, zamierzą magistrat równocześnie 
stworzyć sobie armię posiłkową przeciw klubo- 
wi PPS prez kooptówanie nowych radnych 
wniględnie zastępców z koła I, II i HI 3 to odrazu 
w liczbie 18, W sprawie kooptowania radnych. 
z kół upnzywilejowanych w myśl starej austryde 
ckiej ustawy kuryalnej burmistrz kilkakrotnie 
przed miesiącami oświadczył, że to jest niedo- 
zwolone, bo w myśl rozporządzenia P. K. L. 
kodoptowanie radnych odnosi się tylko do robo- 
tników pozbawionych w myśl ustawy austrya- 
ćkiej prawa głosowania i że tegosamógo zdania 


` są nadzercze władze polityczne, Nagle obecnie 


magistrat qdwrócił paragraf do góry i dowodzi, 
żę kooptowanie jest dozwolone j że tego samego 
zdania jest władza polityczna, a na dowód oka- 
zał pismo województwa, Odwrócenie paragrafu 
do góry nogami nie może zmienić faktu, że roz- 
porządzenie P., K. L, nie może być dowoli sto- 
sownie do zmienionej sytuacyi zmienione na- 
vet przez województwo zwłaszcza w czasie, 
kiedy wedle pism ma być Sejm rozwiązany ža 
6 tygodni i nowe wybory rozpisane do Rad miaj= 
skich na podstawach  deimokratycznych a nia 
kuryalnych. A ponieważ nieprawda mie znosi 
słońca, postanowiła część magistratu zaskoczyć 
Radę bez upawedniego porozumienia się z Radą 
wiejską: i baz formalnej uchwały, magistratu 
gotową listą 18 zastępców radmych w przypu. 
czczemiu, że większość Rady mimo-opózycyi nas 
szego klubu jak zwykle „odgłosuje" wedle woli 
burmistrza j uchwali łatę na starych trzech au- 
stryackich kuryach. Zdaje się, że przytem kie- 
rowano się ze względu na, zbliżająca się wybory 
tal że chęcią pozyskania sobis pewnych sfer 
przez zaspokojenie ambicyj i ambicyjek. 

_ Ale magistrat się przeliczył, Fakt sam, że 
demckratyczny burmistrz na kilka tygodni 
pized wyborami przeprowadzić się mającemi 
na zasadach powszechnego równego prawa 
glesowania chce stary dziwołąg austryacki ku- 
ryalny łatać i ożywić go Sposobem cenzusowym 
w ciasnym kólku prywatnem bez pytania’ Się 
opinii publicznej i stronnictw politycznych, 
wywołał takie oburzeen'e na Radzie i tak oży= 
wioną, dyskusyę, jakiej jeszcze nie.było na Ra- 
dzie. Nieczyste sumienie wnioskodawców okazało 
się szczególnie w momencie, gdy magistrat na- 
wet na tak niewinny wniosek nie chciał Się 
zgodwić, hy na razie sprawę tę powierzyć do 
rorpatrzenią komisyj wybrać się mającej z łona 
Rady. Magietrat upar? się, że Rada miejska po- 
winna odrazu „odgłosować”, O resztę widać bvł 
spokojny. Ale przem to sprowokował tak silny 
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protest naszego klubu, że po przemówieniu na. 
szych radnych. tow, Ciovkosza, dra Simchego, 
Łabędzia, Bialika, Huttera, obywatela Pruchni- 
ka. dra Skowrońskiego, Mun:aka i Płanety na- 
wet Szeregi radnych z kół uprzywilejowanych 
sią załamały, Wniosku burmistrza nikt n'e miał 
odwagi publicznie bronić, Jedynie popełnił mo- 
wę tesiemcową w sposób niezrozumiały, ale wi. 
decznie w iniencyi obrony burmistrza radny 
Margulies, którego na Radzie ochrzczono. mia- 
rem „ulicznego radykała', ileże na ulicy robi 
w „radykaliżmie* i krytykuje magistrat, a na 
Radzie, ilekroć magistrat jest w opresyi, bierze 
na siebie rolę jego obrońcy. Gdy przyszło do 
głosowania, spotęgowało się podniecenie z po- 
wodu b'ędów przy liczeniu głosów przez wice- 
burmistrza. Przyszio do ostrej wymiany słów, 
a radni z klubu PPS wraz ze sympatykami ru. 
szyłi ławą ze sali. To wywołało takie zamiesza- 
ne, że wszyscy radni wran z magistratem opu- 
Ściii salę Rady miejskiej bez powzięcia uchwa. 
ły. To powinno być przestrogą na przyszłość, by 
magistrat tego rodzaju pomysłami czy taż pre- 
zemtemi przedwyborczemi nie prowokował ra- 
dnych, Trupy historyczne w rodzaju staro-au- 
strynckich kuryi gminnych należy pozostawić 
w spokoju. Nie z szacunku, jeno bo cuchną. 


PRZEGLĄD LITERACKI 


LITERĄTURA PRAWNICZA 

rtawo autorskie, Nakładem Komisyj kodyfl- 
kacyjnej wyszła z druku książka „Protokoły ob- 
rad sekcyi prawa cywilnego Komisyj kodyfika. 
cyjnej Rzeczypospolitej Polskiej, -— Prawo au- 
torskie", (Kraków 1921). Zawiera ta książka ca- 
ły.materyał dotyczący projektu prawa arst- 
skiego, a mianowicie dwie dyskusye prowadzo- 
ne.ną temat w sekcyi prawa cywilnego Komisyil 
kodyf kacyjnej, oraz projekty prof, Zolla t p. Li- 
tauera, memoryał, krakowskiej Akademii sztuk 
pięknych, projekt Kola architektów w Warsza- 
wie, uchwaly Związku zawodowego literatów 
polskich w Warszawie, dwa memoryały Akade- 
unii umiejęthości i memoryal sekcyi autorów 
wydawnictw szkolnych przy Towarzystwie na. 
uczycieli szkół wyższych, - 24 
Ustawowe uregulowan'e kwestył inwalidzkiej, 
Pcd tym fytułem wydał świeżo Teodor Molkner 
nakładem Krakowskiej Spólki Wydawniczej sy- 
stematyczne opracowanie ustawy o zaopaiłtrze- 
niu inwalidów, oraz wdów i sierót wojennych. 
Uwzględnione są wszystkie rozporządzenia wy* : 
ikonawcze. Rzecz. jest bardzo przystępnie przed- 
stawiona, a załfczone są tabele rent i dodatków . 
drożyżnianych oraz potrzbne formularze, Jestto 
ks'qżeczka niezbędna dla każdego inwalidy, 

Prawa państwa polskiego pod redakcyą prof. 
Wł. L. Jaworskiego. Zeszyt X: Podatek dochodo. 
wy i majątkowy wraz z dodatkiem: Jak wy» 
pelnić fasyę? Wydał i objaśnił prof, Adam Krzy- 
Żonowskł, (Nak'adem krakowskiej Spółki Wy- 
dąv'niczej 1921). Tom ten zawiera wszystkie do- , 
tycrczasowe ustawy polskie o podatku docho- 
dowym ji majątkowym i o pożyczce przymugo- 
wej, oraz rozporządzenia wykońmawcze do tych 
ustaw, staramnie i przejrzyście objaśnione przez 
prof. Krzyżanowskiego, który dodał nadto grun. 
towne pouczenie o wypełnianiu fasyj, co czyni 
to wydawnictwo bardzo pożytecznem dla szero- 
kich kół podatników. 

RPA obrony sądowe, Pod tytułem  „Be- 
rühmte Verteidigunigśreden '» wydali dr. Max 
Neuda i Leon Schmelz nakładem znanej. wiedeń.- 
skiej księgarni prawniczej Mauza duży tom za. 
wierający zbiór znakomitych mów obrończych 
przed trybunałami sądowymi. Wśród 28 mów, 
zamieszczonych w tem wydawnictwie, rmajduje 
stę Kilka, które nas bliżej obchodzą, Do tych 
należy słynna mowa Lassalla, wygłoszóna przed 
sądem herłińskim w r. 1803, a znana pod tytu- 
łem „Nauka a robotnicy”, obwomą prof, Rosen- 
blatta w procesie Waryńskiego i towarzyszów 
przed przys'ęglymi w Krakowie w r. 1880, mowa 
adwokata dra Harpnera w procesie Fryderyka 
Adlera o zabicie Stiirgka (1917), jakoteż mowa 
tow. dra Józefa Drobnera, wygłoscona w proge- 
sie docenta dr4 Augustyna Wróblewskiego, 
który w r. 1912 stawał przed sadem przysięg vch 
w Krakowie, jako oskarżony o obrazę majestatu 
i zaburzenię porządku publicznego, popełnione 
w szeregu broszur, i po mowie tow, dra Drobne- 
ra uwolniony został, Pczatem zawiera tą ksi-ż%g 
ibhiorowa szereg innych sławdych mów ohroń- 
czych w różnych wielkich procesach politycz- 
rych i kryminalnych. jak np. mowę dra Koer- 
nera w proces'e Kramarza, mowę adwokata De. 
mange w procesie Dreyfusa, mowę dra Auredni. 
caka w procesie Hilsnera itd. 
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KRONIKA 


Kraków, 20 listopada. 
Sprawa tajemniczego uprowadzenia 
dzieci 
(k) Jak już donosiiiśmy, Czyczułowicz, oskar- 
żony o gwałt pubiiczny i pode rzany O uprowa- 
dzanie uzieci, został onegdaj odesiany do wię- 
zień sądu okręgowego karnego w Krakowie. 
Obecnie dowiadu emy się, że p. Czyczułow cz 
jest osobnikiem dobrze zuanym tutejszym wła- 
dzom sądowym jako miezwykły awan:urnik. 
Podczas swojej karyery jako agent policyjny 
oskarżony był o napad w jednej z restauracyj 
na bezbronnego żołnierza, od którego pod grużoą 
rewolweru wymusił wylegitymowanie się. Ma 
on również jeszcze zaległych kilka spraw w są- 
dzie powiatowym karnym o gwałt publiczny, 
dokonany na krakowskich adwokatach, którym 
nietylko nie zapłacił za prowadzenie przez nich 
dia niego sprawy, lecz napadi ica na uiicy 
i chciał do nich strzelać, z powodu niepomyśl- 
nego wyroku. W toku rozprawy między Czy- 
czułowiczem a Leonem Lutrowiczem, reemigrau- 
łem z Ameryki, wyszło na jaw, że Czyczuło- 
wicz uciekł z Ameryki, ścigany przez iaintejsze 
władze o przemycanie spirytusu do Stanów Zje- 
dnoczonych, a przedewszystkiem o zak'adan e 
tajnych domów nierządu. Akta, dotyczące po- 
wyższych spraw, znajdują się w tutejszym są- 
dzie powiatowym karnym. 
` © * e re) 


Do redakcyj pism krakowskich nadeszły pisma 
ze sfer rodzicielskich z wyrażeniem głębokiego 
ubclewania z powodu bierności państwowej  po- 
licyi krakowskiej, która żadnych kroków nie 
uczyniia w kierunku wyś edzenia sprawców ta= 
jemniczego zuikania dzieci. Rodzice we wspo- 
mniauym piśmie zwracają się z apeiem do spo- 
łeczeństwa o zorganizowanie aapowiedniej opieki 
uad dziećmi, powracająceni ze szzół do domu. 


Wycieczka dziennikarzy gdańskich przyby- 
łą wczoraj do Krakowa..Rano zwiedziła Muzeum 
Narodowe, gdeie imieniem prezydyum miasta 
powitał wiceprezydent Sare. Następnie goście 
Zwiedzili kościół Maryacki, Bibliotekę Jagieltoń- 
ską i Uniwersytet, poozem odbyło się śniądanie 
w Kole literackiem, wydane przez SyńŃdykat 
dziennikarzy krakowskich i prezydyum miasta. 
Popoludniu goście zwiedzijj sal.my wielicxie, a 
wieczorem byli na obiedzie w=Kole literackiem, 
następnie zaś na harbacie u hr. Franciszka Po- 
teckiego. 

Poowyżźka podatku wodociągowego. Na sobotniem 
posiedzeniu komisyi wodociągowej uchwalono po 
dłuższej dyskusyi wniosek dyrekcyi w sprawie 
podwyższenia podatku wodociągowego na 509/, 
fasyonowanego czynszu od 1 stycznia 1922. 

Ukończenie rozdawnictwa deoutarów robotniczych 
za wrzesień. Rozdawnictwo depututów robotniczych 
za wrzesień kończy się we wtorek 22 listopada. 
Magistrat wzywa uprawnionych, którzy zalegają 
z poborem tego deputatu, aby w powyższym ter- 
minie podjęli należne racye dodatkowe, gdyż w prze- 
ciwnym razie racye te przepadną. 

W związku litorałów (Dom artystów, plac św. 
Ducha) dziś (niedziela) o godz. 8 wieczór „godzina 
recytacyi” art. dram Maryi Maliekiej na temat: 
„Francuski poeta-wizyoner Jaa Artur Rimbaud“. 
W tygodniu wykładają w Związku literatów: wto- 
rek red. Emil Haecker o ś. p. Audrzeju N.emoje- 
wskim jako poltywu, Środa prof. dr Jozef Flach: 
„Z przeszłości teatralnego Krakowa*, piątek dr A- 
dolf Klęsk „O twarzy człowieka“. Nadto w czwar- 
* tek odvędzie się na dochód sędziwego literata 
„Wieczór literacki* z następującym programem: 
Prof. dr M. Szyjkowski: Stowo wstępne. Prof. dr 
J. Flach: „Dziuwejsza dusza w literaturze dawnej“. 
Red. E. Haecker: „Miniony Kraków literacki“. H. 
Filochowska: „Dyalog o małżeństwie“ (nowela). 
M. Ziełenkiewicz: Poezye. 

Jubileusz Akademii handlowej w Krakowie. Pro- 
gram i przebieg uroczystości już ustalono. Dnia 
26 listopada (sobota) o godz. 9 rano msza w ko- 
ściele św. Auny. O godz. 10 rano uroczysta aka- 
demia w sali S:arego Teatru. Pierwszym mowcą 
będzie prezydent miasta Federowicz, następne 
przemówienia będą imieniem władz szkolnych, by» 
łych uczniów, obecne kształcącej się młodzieży 
i grona profesorskiego. Uroczystość uzupelni de- 
kłamacya wiersza umyślnie na ten ob:hód napi- 
sanego M. Zielenkiewieza, chór śpiewacki A. H, 
zespoł muzyczny A. H. oraz deklamacye i chóry 
utworów Asnyka i Wyspiańskiego według ukłądu 
prof. A. Balickiego. O godz. 3 pop. „Halsa“ Mo- 
niuszki w operze z powiększonym baletem. W wi-' 


AKRPRZOD 


lię głównej uroczystości ti. w piątek 25 listopada 
odbędzie się uroczysty wieczór w Staiym Teatrze 
o godz. 4 po poł. Bilety na „Halkę* oraz karty 
wstępu do Starego Teatru sprzed»je prof. A. Ba- 
licki w dyrekcyi Akademii handlowej. 

Z teatru J. Słowackiego. Dzisiaj popoł. komedya 
angielska „Dwie cnoty* z duetem pp. Zmijewskiej 
i Jednowskiego na czele, oraz Hańską, Kosmow= 
ską, Kacieką Gallową i Magauszewskim. Dziś wie- 
czorem i jutro w poniedziałek powtórzenie trage- 
dyi Striadberga „Ociec* z p. Adwentowiczem w 
roli tytułowej. We wtorek i czwastek komedya S. 
Lopeza „Bszydki Ferrante, w której p. Adwento- 
wicz w sezonie minionym tak wielki święcił try- 
umf. We środę poraz ostałni wieczór Wilde'a, zło- 
żony z „Salome* i „Tragedyi florenckiej", w któ: 
rej p. Sosnowski stwarza niepospólitą kreacyę 
kupca Szymona. 

Z teatru Bagatela. W niedzielę popoł. „Kobieta, 
która zabiła”, wieczór „Dr Stieglitz*. Od ponie: 
działku codziennie „Płomień“ H. Mólłera z pp. 
Werniez i Węgierko w rolach głównych. W przy- 
gotowaniu wesoła farsa „Nasi nad Bałtykiem“. 

Miejski teatr Opera i Operetka. Dziś w niedzielę 
dwa przedstawienia: o godz. 3 i pół pop. „Faust“ 
z udziałem pp. Jelimcewy, H. Cortillego, Mazanka 
i innych, zaś o godz. 7 i pół wieczór „Noc w We- 
necyi*, która zdobyła sobię ogromne powodzenie. 
W poniedziałek „Rigoletto*, który otrzyma świe- 
tną obsadę, We wtorek „Tosca“ z p. Krugłowskim 
w roli Scarpia. 

Z teatru Nowości. Dziś w niedzielę popol: ope- 
retka „Niech mnie diabli wezmą”. Operetka „Cyr* 
kówki* polskiego kompozytora A. Piotrowakiego 
będzie najbliższą premierą teatru Nowości. 

Koncert Aleksandra Wesołowskiego odbędzie się 
w niedzielę 20 bm. w Starym Teatrzę. Znakomity 
tenor wykona bogaty program, złożony z aryi 
i pieśni. Biiety do nabycia w Słarym Teatrze od 
10—1 przed poł. i od 5—5 wieczór. 


Józet Szigeti, skrzypek, wystąpi we wtorek 22 - 


bm. Znakomity artysta odtworzy bogaty piogram, 
złożony z najcenniejszych utworów. Bilety na krze= 
sła dostawne po mk 250 do nabycia u Braci Lip- 
skich, Sławkowska 8. 

Koneert Paganinich w Krakowie odbędzie się we 
czwartek 24 bm. w sali Starego teatru. Sławnę 
wirtuozki odtworzą oryginalny, zupełnie u nag 
nieznany program, złożony z dzieł Corellv' ego; 
Scarlatti'ego, Sgambati'ego, Cezara Francka, a nadto 
koncert D moll Paganiui'ego. Sprzedaż biletów 
w księgarni Krzyżanowskiego. 

Organizowanie straży celnej. W państwowym 
urz dzie pośrednictwa pracy przy ul. Podzamcze 
1 30 przyjmuje od dnia 17 bm. komisya kwalifi- 
kacyjna z Warszawy kandydatów do straży celnej, 
umiejących dobrze pisać i rachować. Komisya za» 
bawi w Krakowie do śrydy 23 bm. włącznie i 
przyjmuje dalsze zgłoszenia. 
~ Krajuwy Patronat rękodzieł I przemysłu wspólnie 
z Syndykatem koszykarskim urządza z początkiem 
grudnia b. r, w Krakowie kurs koszykarstwa ga- 
lanteryjno luksusowego. Kurs trwać będzie 4 mie- 
siące, nauka odbywać się będzie w godzinach po- 
południowych od 4—8. Absolwenci kursu otczy» 
mają później możność zorganizowania się i pracy 
w wspólnym warsztacie produkcyjnym. Zgłoszenia 
przy muje Krajowy Patronat przemysłowy w Kra- 
kowie, ul. Smoleńsk 22 I p., od 27 b. m. między 
godz. 14—12 przed południem. 

Na budowę domu madyków w Krakowie ufundo- 
wali dalsze cegiełki: 87 dr Odo Bujwid prof. uniw., 
88 dr Mogjlaicki z Łodzi, 89 dc Julian Nowak 
prof. i rektor uniw., 90 p. Bogusław Herse z War- 
szawy, 91 p. Franciszek Węglarz, 92 ks. Józef 
Sławiński, wpłacając po 10.000-mk, 93 p. Zbigniew 
Horod,ński dyrektor krąk. tow. wzaj. ubezp. zde- 
klarował, 94 p. Halina z Tomaszewskich Michalik 
wpłao. 15000 mk. Nadto złożyli ofiary: inż. Tar 
deusz Plisowski z Warszawy 5000 mk, dr Maury- 
cy i Dora Haberowie z Oświęcma 5000 mk, dr 
Nodzeński z Bochni 2000 mk, M. Masłowski apte- 
ka pod barankiem 2000 mk, dom spedycyjni H. 
Mendelson 2000 mk, dr Otokar Lang 1200 mk, 
p. Kiihorech z Ch zanowa 1000 mk. Zebrano 
przez kol. Lanotównę na listę Nr J od kolegów 
10 000 mk. 

(k) Pożar w fabryce wozów wojakowych. Wczo- 
raj o godz. 8 rano w fabryce wozów wojskowych 
w Podgó.zu przy ul. Piaszowskiej 1, 1 zapaliia się 
przy gotowaniu kreolina. Od bucnających płomieni 
zajęły się drewniane sufity, Straż pożarna po krót- 
kiej akcyi ratunkowej pożar ugasiła. 

(x) Dowciany węgiarz, Ouegda na planu Groble 
13-letni Władysław Kołdcas zaofiarował p. Maryi 
Koziowskiej sprzedaż 14 celtuarów metr. węgla za 
25000 mk. P. Kozłowska chętnie nabyła węgiel 
i zapłaciia żądaną sumę. Kełdrąs w towarzystwie 

„drugiego osobnika odwiózł wę jiel najpisiw do 
<składu Kwiatkowskiego przy ul. Zwierzynieckiej, 


rzekomo dla sprawdzenia wagi, a następnie do 
mieszkania p. Kozłowskiej przy ul. Hetmana Żół- 
kiewskiego l. 63. Dopiero w domu przekonała się 
p. Kozłowska, że ilość przywiezionego węgla wy- 
nosi 6 i pół cetnara metr. Miodocianego oszusta 
aresztowano, zaś spólnik jego zbiegł. 

(k) Włamanie. Onegdaj w nocy jacyś niewyśle- 
dzeni sprawcy włamall się do mieszkania p. Anny 
Zeckler przy ul. Piekarskiej l. 11. Włamywacze 
dostali się do mieszkania po uprzedniem wyjęciu 
z okną dwóch szyb i korzystając z tego, że domo- 
wnicy pogrążeni byli we śnie, skradli garderobę 
oraz obiad przygotowany na sobotę. Wartość skra- 
dzionych rzeczy wynosi 50.000 mk. 

, i — o0 00 = 

Rzeź Ormian prześliczny dramat Pathego wy- 

świetla kinoteatr „Satuka“ Hotel Saski, ~ 


, —000— 
Z POLSKI. 


Ciągnienie milionówki. W ostatniem ciagnieniu 
milionówki padła wygrana na numer 4,754.086. 

Z Tarnowa piszą nam: Na czwartkowem pusie- 
dzeniu Rady miejskiej tow. prof. Ciołkosz wniósł 
interpelacyę w sprawie bezprawnych a systema- 
łycznych rewizyj, doniesień i aresztowań, doko- 


„nywanych p zez tut. policyę na- członkach PPS. 


Rada miejska jednomyślnie uchwaliła wniosek, 
aby przeciwko tego rouzaju naruszeniu zasadni- 
czych ustaw konstytucyjnych wnieść do władz 
energiczny protest, prezydyum zaś miasta zostało 
wezwane, ażeby żądało natychmiast u wojewody 
p. Gałeckiego, ukarania winnych i usunięcia ich 
z urzędu. Komitat PPS odniósł sę również w taj 
sprawie do klubu posłów PPS z żądaniem wnie- 
sienia sejmowej inierpelacyi. 

Elektrytikacya Zakopanego. W Zakopanem za- 
wiązało się przy udaiałe banków miejscowych, 
przedsiębiorstw przemysiowych, pensyonatłów itp. 
towarzystwo budowy kolei elektrycznych dla 


"wprowadzenia komunikacyi osobowej i towarowej 


w Zakopanem i okolicy. Uchwalono przystąpić do 
założema 7-kilometrowej linii z dworca kolejowego 
przez Marszałkowską i Krupówki względnie przez 
ul. Sienkiewicza uiicą Zamojskiego do Kuźnie oraz 
do Jaszczurówki. Otwarcie linii uastąpi z wiosną. 

Zmiana delegata Anglii na G. Słąsku. „Ostdeut- 
sche Morgeopost* donosi, żę przedstawiciel Anglii 
w koimisyi międzysojuszniczej Stuact wyjechai do 
Anglii, skąd już mie powróci na dotychczasowe 
aianowisko. Na dworcu żegnali go gen, Lerond 
i de Marinis. « 

Z Bochni piszą nam: W salinach tutejszych 
panuje wielkie rozgoryczenie wśród górników, któ- 
rzy do dnia lb b. m. nie otrzymali jeszcze na'% 
żnych im poborów. W zeszłym miesiącu została 
zniesiona aprowizacya górnicza, a rzad oznaczył 
już nowe piace. Dotąd jednak nie nastąpiła wys 
plata w całości, ale Zarząd wypłacił górnikom je= 
dynie zaliczki na płace, albowiem główna dyrek: 
cya w Warszawie nie raczyłą na czas przesłać na- 
leżnej dotacyj. Jest to tem bardziej przykre, że zis 
ma daje się obecnie robociarzom we znaki, a nies 
dotrzyn anie terminu należnej wypłaty biednym. 
ludziom bezpośrednio przed dniem targowym zmus 
silo niejedną matkę do wstrzymania się z najs 
korieczniejszymi, nie cierpiącymi zwłoki, zakupa- 
mi. Wstydem jest, że w podobny sposób dba rząd 
w Gbecnym czasie o najciężej pracujących w pans 
stwie. Naturalnie p. minister skarbu nie ma czasu 
wglądnąć w tego rodzaju zaniedbania  podwłas 
dnych sobie organów, bo dniem i nocą pracuje 
nad przedłnżenicm dnia roboczego. Prosimy zatəm 
przypomnieć mu, że najmizeruiejszy przedsiębiore 
ca prywatny dotrzymuje do godziny swym Tronos 
trikom terminu wypłaty. 

Niechlujstwo w piekarniach Andrychowskich. 
Związek zawodowy robotników przemyslu spos 
żywo ego donosi nam, że w piekarni p. Józefa 
Pruskiego w Andrychowie panuje przerazające 
niechlujstwo. Piekarnia mieści się w jednej za- 
ledwie ubikącyi, którą jest również magazynem 
mąki oraz garderobą i syp alnią, Loka! zanie- 
czyszczony różnego rodzaju robactwem, oraz 
pelno myszy ij szczurów, które umądzają sobie 
wyścigi i tańce po piekarni. Składu na pieczy- 
wo niema żadnego przy piekarni, wobec tego 
upieczony chleb składa p. Pruski do sini znaj- 
dującej się obok chlewu i stajni, gdzia myszy, 
szewury i psy obgryzają i zanieczyszczają go. 
Chieb ten wypieka Pruski dla robotników pra- 
cujących w fabryce Cz czowiczki, Dla dodania 
lepszego smaku posypu'e się deski pod chleb 
mąką zmiataną po piekarni, zadeptan, z bio- 
tim i pilwocmami. Zaznaczamy, że prawie 
wszystk e piekarnie w Andrychowie są podobne 
do powyższej, Najwyższy ozas, by czynr'ki od- 
powiednie wglądnęły w ta nory zwane piekar- 
niami, w cely przeprowadzenia kontroli, 
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Banda złodz'el pocztowych w Poznaniu. Jeszcze 
nie uspukolia się opinia pub iczna po zbrodniczych 
manipulacyach walutowych, uprawianych przez 
Dziubińskiezo, sekretarza komisyi dewizowej de- 
partamentu sxarbu, a już nowa wychodzi na jaw 
skandaliczna afeta na terenie jednego z tutejszych 
urzędów pocztowych. Policyi śledczej doniesiono 
przed kilku dniami o masowych kradzieżach pa- 
czek pocztowych i wartościowych przesyłek lisło- 
wych, dokonywanych systematycznie od roku 
w urzędzie pocztowym III na św. Łazarzu (opodal 
głównego dworca). Sledztwo ujawniło, że nadużyć 
dopuszczał się cały szereg funkcyonaryuszów tegoż 
urzę tu, a mianow cie okradali oni przesyłki listo- 
we i pakietowe, przekazywane temuż urzędowi 
z centrali dla przesyłek amerykańskich z Krako- 
wa. W aferę tę wmieszani są urzędnicy pocztowi 
zarówno wyżsi, jak średni i niżsi, a szczegól- 
ności dyrektor odnośnego urzędu pocztowego Ro- 
jewski, wicedyrektor Burjan, inspektorowie Trusz- 
kowski, Zygmański i Latosiński, sekretarze Nie- 
dzieiski i Sass, urzędnik Bunzel, asystent Kórner, 
niższy urzędnik Kostrzewski i kierownik urzędu 
pocztowego w Bojanowie pod Rawiczem Osowski. 
W:szystkich wymienionych osadzono w areszcie 


śiedczym. Niektórzy z nich przyznali się do winy., 


Defraudanci żyli na szerokiej stopie, co dowodzi, 
Że uprawiany przez nich proceder musiał być bar- 
dzo zyskuwny. Wartości zdefraudowanych przesy- 
łek jeszcze nie ustalono, wszakże niektóre ;okoli- 
cznośćci wskazują na to, że dopuszczono się na- 
dużyć na dużą skalę. Wystarczy przytoczyć, że 
Kó:ner do wspólności z Bunzlem nabyli na wlas- 
ność kinematograf w jednem z miast prowincy= 
oualnych, nadto Kórner kupił swojej żenie for- 
tepian. Pewna firma dostarczyła do urzędu pocz- 
towego na św. Łazarzu w ciągu jednego miesiąca 
wódek i likierów za blisko pół miliona marek. 
Dalsze dochodzemia w toku. ' 
—000— - 


Z ZAGRANICY 

Rozruchy dróżyźniane w Berlinie. Wczoraj w po- 
łudnie splądrowano szereg sklepów z żywnością. 
Grupy ziożone z kilkuset osób napadaly sklepy, 
rozbijały szęby wystawowe i plądrowały żywność. 
Aresztowano trzy osoby. 

Gzny żywności w Rosyl. Wedle urzędowych da- 
nych ceny żywności przedstawiają się następująco: 
funt chleba 5000 rubli, funt mąki razowej 24.000 
rb, kaszy 12.000, ziemniaków 1000—1200, funt 
oleju 35,000, cukru w kawałkacłą 55.000 — 60.000, 
kapusty 1500, jeden śledź 700—1200. 

Koszła utrzymania ex-cesarza. Kcnferencya am- 
basadorów zaproponowała, aby były król Karol 
otrzymał rocznie 20 000 funtów szterlingów. Suma 
ta ma być pokryta przez Włochy, Serbię, Czecho- 
słowacyę i Polską. Austrya i Węgry nie będą zo- 
bowiezane do udziału. 

Ragencya w Japonii. Dobrze poinformowane koła 
japońskie sądzą, że mikado z powodu złego stanu 
zdrowia zamiunuje następcę tronu regentem. 


Z sali „Sądowej y 


Kraków, 20 listopada. 
; Kradzież i dezercya 


W sądzie wojskowym przy ul. Montelupich 
odbyła się wczoraj rozprawa przeciw szer. Jó- 
zefowi Kucowi z Osieka oskarżonemu o zbro- 
dn'ę kradzieży i występek z $69 w. k. k. (de- 
zercyę), popełnione przez to, że w listopadzie 
1920 zabrał z posiadania Maryi Ożug bez jej 
„wiedzy i zezwolenia korale wartości 40.000 mk, 
a nadio w październiku 1920, wróciwszy z nie- 
woli bolszewickiej, nie zg osił się do swego od- 
dziatu, lecz w zamiarze trwa'ego uchylenia się 
od ustawowego obowiązku służby woiskowej 
ukrywał się przez diuzszy czas aż do daia przy- 
aresztowania go przez posterunek policyi pań- 
stwowej w Skawinie. Przewodniczył na rozpra* 
wie ppuiz. dr Wusatowski, oskarżał kap, Klim- 
czak, bronił oskarżonego adwokat dr Leop. 
Suesser. Po dzielnej obronie adw. dra L. Suessera, 
który wy zezał co do kraczeży brak wogóle 
znamion usawówych, co do dezercyi zaś zbieg 
wy 'atkowych okoliczności łagodzących, trybunał 
po naradz e uwolnł Kuca od zarzutu kradzieży, 
za d zercyę zaś ukarał poniżej ustawowego wy- 
miąru więz enisin przez pięć miesięcy, przyjmu- 
jąc karę za umorzoną przez areszt śledczy. 
Kuca wypuszczono zaraz po rozprawie na wol- 
ność. 


PIWNICE OBSZERNE 


na wina poszukuje tutejsza poważna firma. Zgłoszenia 
pod „Likwor* do Biura ogłoszeń Feliksa Stattera, Kra- 
„ków. Grodzka 13. 


NAPRZÓD" 


Proces „Sinobrodego” 
Landru 


W poniedziałek rozprawa Landru została po 
krótkiej przerwie podjęta. W tym dniu oma. 
wiano sprawę zniknięcia pani Colomb. „Stata 
ona na wyższym szczeblu „drab.ny Społecznej” 
niż inne ofiary Sinobrodego, ponieważ była wdo- 
wą po kap'tanie armij francuskiej, który się 
osiedlił w Gwatemali. Po śmieraj męża wróci: 
ła do Paryża, gdzie jako urzędniczka prywatna. 
zaoszczędziła sobie 8000 franków. Życie prywa- 
tne pani Cołomb nie było w zupezności wolne 
ad zarzutów, Miała ona „przyjaciela“, który je- 
dnak nie umiał jej uszczęśliwić i dlatego pra- 
emęła nowej treści życiowej i nowego szczę- 
ścia. Landru m'at z nią łatwą robotę, 

Prezydent sądu zabiera głos: „Pam wszedł w 
atosunki 7 Madame Colomk #7 remoace anonsu 
Darma podawała swój wiek na 39 tat, chociaż w 
rzeczywistości liczyła już 44 lat życia”. Landru 
przerywa z mocą: „Tego szczegółu nie wyjawił- 
tym nigdy“. Publiczność wybucha homery.- 
czrym śmiechem z powodu owej galamterpi Si. 
nobrodego, Prezydent czuje się zmuszony 
wyrazić swe oburzenie m powodu zachowania 
się publiczności, poczem ciągmie dalej indaga- 
cyę: „W tym czasie mieszkał pan. w Gambais. 
Czy wynajął pan także mieszikamie w Paryżu?“ 
Landru nie umię odpowiedzieć, pamięć go za- 
wiodła. — „Pan najął pod nazwiskiem Fremyet 
małe mieszkanko na Rue de Chateau Deau?“ — 
„puszczam się w tej sprawie na pana i pań- 


ską ścisłość* — odpowiada Lamdru. — „Czy 
pari Colomb była pańską kochanką?“ — „By: 
najmniej". — „Ale odwiedzała pana w Gam- 


bais?* — „Była to sympatyczna, wykształcona, 
nawet oczytana dama, Jej towarzystwo było 
przyjemne. Dlatego zapraszałem ją, aby święta. 
spędzała w mojej willi na wsi", — Czy noco- 
wała w Gamhais?* — „O nie, to byłoby nie na 


miejscu". — „Czy pam posyłał jej kwiaty”, — 
„Nigdy“ — rzecze Landru zdecydowanym to- 
nam. — „Jeżeli pani Colomb otrzymała kwia- 


ty, to nie pochodziły one od agenta meblowego 
Lardru". 

Prezydent przystępuje do indagacyi w spra- 
wie ostatniej podróży pami Cotomb. — „Pod de- 
tą 26 grudnia 1916 figuruje w pańskim notatni. 
ku zakupienie kolejowego biletu powrotnego z 
Paryża do Gambais, oraz biletu zwyczajnego 
Gry pan może wytłomaczyć ten fakt?" — „Wy- 
iłomaczenie jago jest bardzo proste. Bilet po- 
wrotny był dla mnie przezmaczony. Moje inte- 
resy zmuszały mnie do rychłego powrotu. Na- 
tomiast pani Colomb nie posiadała wtedy mie- 
szkania w Paryżu, Brać dla niej bilet powrotny 
byłoby niegrzecznością. Znaczyłoby to: „trzy 
dni i ami godziny więcej. Potem musisz odje- 


chać"', — „Dobrze, ale od tego czasu nie, widzia- 
no już nigdy pani Colomb. Czy została w Gam- 
bais?" — „Nie, odjechała do Paryża, ale nie pa- 


miętam daty. Ani mi się nie śniło wtedy, że po 
kilku latach będę zapytywany o rzeczv, podówe 
czas dla mnie zgoła obojetne.“ — „Dobrze — 
mieczie prezydemt — ale dzień 27 grudnia stanó- 
wi w tym wypadku datę krytyczną, Pod tą datą 
figuruje'w pańskim notatniku cyfra 4. Co ta 
cyfra cznacza?* — Landru wyjaśnia, że to bvł 
„znaczek mnemotechniczny”, ale nie pamięta 
już jakie miał znaczenie. Potem dodaje oburzo- 
mym tomem: „Za każdym razem kiedy widzicie 
«w notatniku jakąś cyfrę, mówicie, że zaszło 
morderstwo. Tu widnieje cyfra 4, a więc Lan- 
dru popełnił cztery morderstwa, Pam pozwoli 
panie prezydencie, że nazwę to bamdzo dziwną, 
interpretacyg", 


Przegląd społeczny 


Zakończenie strojku saliniarzy. Strejk robom- 
ków kałuskich został ukończony w dniu 29 paź- 
dziernika. Trwał on 7 tygodni, a został zakończony 
pomyślnie dla robotników. W czasie streiku nie 
było ani jednego łamistreika ze strony robotników, 
Saliniarze kałuscy stwierdzają, iż utrzymanie soli. 
darności przez tak długi czas walki w czasach 
bardzo trudnych, a przez to i zwycięstwo, za- 
wdzięczają pomocy Zwązków zawodowych. które 
tak materyalnie jak i moralnie dodawały ım otu- 
chy. i 


Zakaz używania trucizń 


Genewa. (PAT). Konferencya pracy przyjeła 75 
głosami przeciw 9 projekt konwencyi, zakazu,ący 
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używania bieli ołowiowej wewnątrz budynków i 
dopuszczający użycie tego związku chemicznego 
do fabrykacyi farb jedynie w ilości 2 proc. 
,—- 
Groźba streiku górniczego 

w Czechach 


Praga. (PAT). Dzienniki wskazują na doniosłość 
sporu pomiędzy robotnikami górniczymi ą w.aści- 
cielami przedsiębiorstw górniczych. Obecnie toczą 
się rokowania, zmierzające do uniknięcia stiejku 
i dcprowadzenia do korzystnego rezu tatu. Ozółem 
reprezentowanych jest 150 tysęcy górników. Na 
dzisiejszej konferencyi ifchwalon» d«źyć do usta- 


„lenia jednolitej umowy kolektywnej dia gó: ników 


wszystkich rewirow węglowych republiki czeskiej. 
Aż do wypracowania tej nowej umowy pozostają 
nadal w mocy dotychczasowe umowy. Górnicy 
mają sių zobowiązać do zwiększenia wydajności 
pracy. Następnie uchwalono nie dopuścić do zni- 
żenia dotychczasowych płaz górmków, *'Konteren- 
cya w Pradze zwróciła się do gó-ników zag ęb'a 
morawsko ostiawswiego. Jak dzienniki ogłaszają, 
postanowiono strejk, ogłoszony na dzień 21 bm., 
odwołać. 


ony 
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REPERTUAR 


Teatr Im. JuL Słowackiego 
Niedziela popołudniu: „Dwie cnoty", 
wieczór: „Ojciəc". 
Poniedziałek: „Ojciec“. 
Wtorek „Brzydk. Ferrante‘. 
Środa: „Salome* į Tragedya florencka", 
Teatr „Bagatela 
Niedziela popoł: Kobieta, która zabiła; 
wieczorem: Dr. Stieglitz, + + 
Poniedziałek: Pjomień. 
Wtorek: Płomień, 
Środa: Płomień. 
Miejski teatr: opera 1 operetka 
Niedziela popołudniu: „Fanst”, 
wieczór: „Noc _w Wenecyi*, 
Operetka w Nowościach 
Niedziela popołudniu: „Niech mnie dyabli wezma”. 
wieczór: „Niech mnie dyabli wezmą 
Poniedziałek: „Niech mnie dyabli wezmą? 
Wtorek: „Niech mnie dyabli wezmą”. 


Wykłałty Związku literatów w Domu artystów 
(plac św. Ducha) 
Początek o godz. 8 wieczór. | 
Niedziela 20 b. m.*” art, dram. Marya Malicka: 
„Francuski poeta:wizyoner Jan Artur Rimbaud“ 
w przekładach Tuwima i Iwaszkiewicza, (Godzi- 
na recytacyi). „Słowo wstępne J. Iwaszkiewicza. 
Wtorek 22 b, m.: red. Emil Haecker: „Ś, p. An- 
arzej Niemojcwski", cz, II: Niemojewski, ja- 
ko polityk. 
Środa 23 b. m.: prof, dr Józef Flreh: „Z prze- 
szłości teatralnego Krakowa“. 
Kollegium wykładów naukowych (Rynek gł. 
Linia A—B. L, 39) 
Wtorek: ks. prof, Fel. Hortyński: Z najnowszych 
teoryj filozoficzno=przyrodniczych, 

Miejskie Muzeum Przemysłowe, Smoleńsk 9. 
odczyty publiczne i!ustrowane obrazami świetini« 
mi zapomocą epidiaskopn: 

Początek odczytów o godz. 7 wieczór. Wstęp 30 mk. 
Wtorek, 22 bm.: Dr. Mieczysław Jeżewski: O ru- 
chu drgającym w przyrodzie, (Z doświadcze- 

miami). 
Kursa literackie (ul. św. Anny 2) 
Niedziela 20 b. m.: „Teatr Przyszłości", (Prelekcya 
dr L, Chwistka, recytacya sztuki Tytusa Ćzys 
żewskiego w wykonariu art. Bagat2li p. M, Malis 
ckiej i E, Solarskiego), 
Kabaret w „Odrodzenin* (nl, Sławkowska 30) 
Zupełnie nowy program. Występ  pierwszorzę- 
dnych sił wabaretowych. Początek o godzinie 
11 i pół wieczór. 


NADESŁANE 
Dr ROMAN GLASSNER 


powrócił. 


m nn ZZA NA a M ROZ 


Dr HERMAN SCHWARZ 


adwokat i obrońca w Sprawach karnych 
otwo.zyi kancelaryg 
w Krakowie, ul. Zielona L. 23, parter. 
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W jakim stanie rząd sowiecki 
odsyła uchodźców polskich 


Z komunikatu ministerstwa spraw zagrani- 
cznych dowiaduiemy się na podstawie rapor- 
tów polskiej komisyi repatryacyjnej o okropnych 
stosunkach, w jakich repatryanci odbywają po- 
dróż z Rosyi do Polski, Pfzewodniczący koimisyi 
polskiej p. Korsak w noeie z 16 b. m. do rza- 
dów sowieckich Rosyi i Ukrainy pisze: 

Wobec nadchodzących tò nas raportów o kry- 
tycznym stanie transportów, przesyłanych. do 
nas przeż władze republiki gówieckiej, konfuni- 
kujemy, że nie uważając na nasz okKólnik ani 
pismo, włauze sowieckie w dalszym ciągu prze- 
syłają transporly, przekraczające omówiony 
ilość. Ponadto stan tych transpoitów jest okro- 
pny. Władze sowieckie przesyłają nam w każ- 
dym transporcie setki cnorych na cnoroby ostro 
zakoźne. liość ich od pewnego czasu wzrasta od 
200 do 300 osób uzienn e. Jeńcy są przesyłant 
w wagonach nieopaionych. Luaziom nie daje się 
żywności w czasie drogi, jak to stwierdza sze- 
reg zeznań, poczynionych wobec deiegacyi pol- 
skiej. Repatryanci otrzymują w czasie całej po- 
dróży, trwającej od 4 do 5 tygodni, cztery do 
sześciu funtow chleba, kilsa łutów cukiu oraz 
kaszy. Nic więc dziwnego, że wpływa to zabój- 
czo na repatcyantów i powoduje choroby za- 
kaźne i śmierć. Ludzie są tak bardzo wyni- 
szczeni, że przy życiu utrzymuje ich jedynie 
napięcie nerwow. Przychodząc do Baranowicz, 
są w stanie łakiego wyczerpania, że następuje 
natychmiast reakcya, powodująca w najliczniej- 
szych wypaokach śmieć. Cały ten sposob postę- 
powania z repatryanutami, który przeczy najele+ 
mentarniejszym zasadom ludzkości, jest Bazli- 
tosnem zpęcaniem się nad ludźmi. Jest ponadto 
ciężkiem po.zwaiceniem art. 30 układu o-repa- 
tryacyi, który zapewnia należytą pomoc sani- 
tarną i dostateczne żywienie w drodze i arty- 
kulu- 3ł tego układu, którego pierwszy ustęp 
brzmi: „W okresie ch'odu podróż odbywa się 
w wagonach opalonych, chorych zaś i siabych, 
niezależnie od pory roku, wediug możności w po* 
ciągach san tarnych*. Tymczasem wiadze sowie- 
ckie wyrzucają na granicy naraz kilka transpor: 
tów, jak to mało miejsce 24 października b. r. 
o.godz. 17. Władze sowieckie w jednym dniu 
przywiozły trzy transporty i wyładowały je 
przed wpuszczeniem na strone poiszą. Rezultat 
tego był taki, że 7 osób zema.zło. Taki okrutny 
sposób postępowania musi wy woiać zgrozę i Obu= 
rzenie wśród szerokica warstw naszego spole- 
czeństwa. Wobec powyższego jak najenergiczniej 
protes.uję przeciwko tagim pogwałcenicm ele- 
mentarnych praw ludzkości i ariykuiu układu 
o repatryacyi. Nie mogę się zgodzić na to, aby 
zamiast reputryantów nadsyiano nam trupy, lu- 
dzr beznadziejn.e chorych, szerzących epiuemie. 
Dłatego też w imię naszych obywateli, nie cncąe 
rekgować na to postępowanie w formie zupeil- 
nego wstrzymania ruchu, zmuszony jestem do 
nastęoujących kategorycznych zurządzeń: 

1. Rucu transportów przesyłanych musi być 
niezwsocznie dostosowany ao naszych wymagań. 

2. Repałryacya prowadzona być może tyiko 
drogą uk adową. Strona polska przerywa przyj- 
mowainie tak zwanego samoliosu. 

3. Pian na miesiąc lisiopad b. r. nie będzie 
przyjęty przez deegacyę polską, Transporty 
zalegie za wrzesień i październik mosą być 
prźżysyłane z tem, że tran-porty te b.dą nadsy- 
jane w myśl artykułu 30 i 31 repatryacyi, to 
iest, że patiryauci pędą w drodze odpowiednio ży- 
wieni, a słabi i coorzy przybędą w pociągach 
sanitarnych. 

4. Narazie aż do zupełnej poprawy warun- 
ków, aby przyby.wa ące do Baranow.cz trans- 
porty ograniczały się do 1000 ludzi na dobę, 
w Równem zaś ao 500 ludzi na dobę. 


Jeden dzień w tygodniu 
wolny od pracy 


Genewa. (PAT) Międzynarodowa konferencya 
pracy przyjęła 45 głosami przeciw 18 rezolucyę, 
wedie której robotnikom wszystkich krajów ma 
być przyznany jeden wolny dzień w tygodniu. Na 
wczo.ajszem posiedzeniu międzynarodowej konfe- 
rencyi pracy ończytano telegram od przywódcy 
robotniczego w Ameryce Gomversa, w którym ten- 
że prosi konferencyę pracy, by zajęła się kwesiyą 
braku pracy. 


: 
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Pierwsze posiedzenie polsko-niemieckie 
23 b. m. w Genewie 


Genewa. (PAT) Przewodniczący polsko-nietnie- 
ckich rokowań gęppodarczych Calonder zawiado- 
mił rządy polski i niemiecki, że pierwsze posiedze” 
nie poisko-niemieckie odbędzie się w Genewię dn. 
23 hm, o.godz. 11, przed południem. 


Polska zadowolona z Galondfera 


Genewa. (PAT) Rząd polski przesłał do Calon- 
dera wycazy zadowolenia z powodu mianowania 


Przeniesienie konferencyi 
pracy do Wiednia. 


Ganawa. (PAT). Austryacki delegat przy mię: 
dzynarodowej koniereucyi pracy dr Lederer 
zgłosił w sekrełaryacie Ligi pisemne zaproszenie 
przesiedlenia się Ligi do Wiednia. Pismo za- 
Żnacza, że rząd austryacki odda do dyspozycyi 
Ligi wszelkie potrzebne pomieszczenia i poczyni 
wszelkie ułatwienia. 


Możliwość przesilenia 
w Niemczech 


Katowice. (PAT). Tute,sze dzienniki niemieckie 
donoszą o możliwośei przesilenią rzą lowego 
w Niemczech z powodu niepowodzenia w roko- 
wan:ach o kredyt u przemysłowców, którzy żą- 
dają w zamian oddania im kõle: państwowych. 


Pomoc Francyl dla głodnych w Rasyi 


. Paryż. (PAT). Senat przyjął 270 głosami prze- 
ciw 10 projekt ustawy, przyjętej już przez lzoę 
a dotyczącej przyzaanie kredytu 6 milionów 
franków na pomoc dla głodnych w Rosyi. 


Po zamknięciu numeru 


Wiec demonstracyjny 
przeciw Naczelnikowi państwa urządzają endecy 
1 kierykali krakowscy Qziś, w niedzielę 0 godz. 4 
po południu w sali Strzeleckiej. Dla naszych to- 
warzyszów interesującem będzie przysłuczać s.ę 
temu, co ci iniryganci ośmieią się na wiecu pu- 
blicznym wygady wać. 
— 000 ~ 
Gdańszczanie wobec Polski 


Na objedziugł wydanym w sobotę wieczór na 
cześć dziennikarzy gdańskieh, wywlosił red. „Dana 
Zty.> dr Mueller prezes Syndykatu dziennikarzy 
gdańskich, w odpowiedzi na powiijgie prez. dra 
Beaupre, bardzo -szczere przemoówióćnie, w którem 
oswiauczył, Że Nieiuty gdańscy zachowali patryns 
tyzm niemiecki, Nie powinno to wszak dziwić, Poz 
jJaków, kiórzy także ńud obcemi zabotrąmi potrafili 
go zachować, Jeonakże zdają oni sobie sprawę, że 
może nawet wbrew uczuciu a zgodnie z rozumem, 
powinni dążyć do na:'scigtej3zej tączności z Polsk q, 
mietytko gospoaarczej, lecz i  oxólnoskulturalnoj. 
Dziennikarze gdańscv. ktorych zZauaniem jest nars 
dawać kierunek opinii, są inicyatorami i zwolen: 
nikanai tego zbliżenia, - 

Frzemówiėni dra Muelleru uczyniło na wszyst 
kich zebranych wielkie wrużenie swą męską szcze: 
rością, za którą było gorąco oklaskiwane. 


Przegląd gospodarczy 


izba handlowa | przemysłówa w Krakowie pud- 
jęła się zestawienia listy fabryk, firm handlowych, 
central, towarzystw krajowych i zaąranicznych 
z każdego działu, któ.eby oddały swe przedsta- 
wicielstwo na Rzeczpospolitą, Kongresówkę lub też 
Kresy przemysłowo bandlowetmu zrzeszeniu ofice- 
rów inwalidów, rozporządzającemu ludźmi facho- 
wymi 1 zdatnymi do pracy. P<zedsiębiorstwa zain- 
teresowane mogą zgłaszać się pisemnie do Izby 
do dnia 10 grudnia 1921. ` f 

NOWA PLACÓWKA FINANSOWA W ERAKO- 
WIE. „Polsko Amerykański Bank Ludowy dh: A 
w Krakowie (ul. Dunajewskiego 9), oraz dział 
w Warszawie (pldc Nanoteona 5) rozpoczął już 
swoje czynności. Bank zajmuje Się parcelacyą oraz 
finansuje eksport drzewa, prócz tego prowadzi biee 
żacy ińteres bankowy, przyjmtie wkładki. załatwia 
transakcye £ieklowe ij. walutowe. Dyrsktorem Cen: 
trali w Krakowie jest p. dr Roger Bataglia. a na 
sianowisko Wicedtrektora przychodzi p, Stéfan 
Wiśniewski, dotychczasowy współkierownik Kra: 


przewodniczącym rokowań gospodarczych polsko- 
niemieckich osobistości tak wybitnej i tak kompe- 
tentnej dła” spelnienia tego zadania. 
Wyjazd dalegacyi niemieckiej do Genewy 

Hanower. (PAT) Niemiecki pełnomocnik dia pol- 
sko-ułemieckich rokowań Schiffer, sekretarze stanu 
Goeppert, Lewald, b. minister Raumer i hr. Schu- 
lenburg wyjeżdżają 20 bm. do Genewy. 


- 

kowskiczo Oddziału Eanku Związku Spółek zarobe 
kowych w Foznaniu. Do Rady Zawiadowczei naz 
leżą pp.: Leon Bobiński, dr Tadeusz Dwernicki, 
Jan Łiciesz, Szymon Dische. Stanistaw Kowalczuk, 
ir Paweł Kożdoń dr Zygmunt hr, Lasocki, Jan 
Owiński, Stanisław Sobczyk, León Szłapak. Julian 
0 U Piotr Zawadowicz oraz dr Stanisław Zos 
poth. 


Produkcya węgla na G. Sląsku 

Warszawa. (PAT). „Kuryer Warszawski“ donosi: 
Produkcya węgla górnośląskiego wynosi obecnie 
wediug statystyki urżędu węglowego przeciętnie 
około 100 tysięcy ton dziennie. 

Orugi Targ poznański 

Poznań. (PAT) Stosownie do uchwały Raay m. 
ukonstytuowała się specyalna komisya, mająca się 
zająć orgapizacyą diugiego Targu poznańskiego na 
wiosnę p zysziego roku. Dytektorem Targu po- 
znańskiego jest nadal dr Krzyżankiewicz. Biuro 
miejskiego urzędu Targu poznańskiego mieści się 
obecnie przy: placu Sapieżyńsk m l. 10a. 

Potanienie bydła w Poznańskiem 
` Poznań. (PAT) Jak donoszą dzienniki, w bieżą- 
cym tygodniu spadły znacznie ceny bydła. Za cet- 
nar żywej wagi świni piacono zamiast 18.000-—— 
13.000, wołu zamiast 7000 — 6000, cieląt zamrtaet 
9000—6000, owiec zamiast 8000 - 6000. Chleb 
sprzedaje się na rynku po 40 mk funt. 

Kurs marki polskiej w Wiedniu 
„Wiedeń, 19. listopada. (PAŁ). W prywatnych 


„ obrotach walutami notowano dzisiaj markę pol- 


ską 1:83. 
Konferencya walutowa 


Londyn. (PAT). „Daily Mail* donosi z N. Jorku, 
że jest prawdopodobne, iż bezpośrednio po konfe- 
rencyi waszyngiwńskiej, o ile będzie ona owocna, 
odbędzie się kont:reaqcya walutowa. 

—000— 
Telegramy giełdowe 


Zurych 19 bm. (PAT) Keńcowe kursa dewiz. Ber: 
lin 100 Jlolandya 137, Nowy Jork 331, Londyn 
21/24, Paryż 3335, Medyolan 2210, Bruksela 3715. 
Kopenhaga V325, Sztokholm 13410, Chrvstyania 
7650, Madryt 73, Buenós Ayres 170. Praga 550, 
Budapeszt 054, Zagrzeb 190, Warszawa 0'16, Wie= 
deń 0'19, Austr, stemplowane 0'12. 


Stowarzyszenia i zgromadzenia 


Posiedzenie zarządu związku rob. młodocianych 

odbędzie sę w nedzicię ŻU ım. Zebranie z od- 
czytem odLędzie się we śodę 23 bm. Na tem ze- 
braniu bęią zawiązane: kółko nauki ueklamacyi 
i klub sportowy. Uprasza się wszysikich członków 
o przybycie. Na zebraniu "będą referować tow. 
prof. Matejko i Gross. 
"Zgromadzenie roboiników stolarskich odbę- 
dzie się w poniedziałek 21 b. m Uprasza się 
członków o liczne przybycie. Sprawy ważne, 
» i zacząd, 

Walne zgromadzenie krakowskiego odiz.ału 
Un wersyteiu Ludowego im. A. Mics.ewiczą od- 
będzie się we wtorek 22 b. m. o gdz. 3 wiecz, w 


czone z odczylem (odroczone 17 bm.) odbędzie 
się we czwawtek, 24 bm. w sali bibliotecznej 
Związku Stęw. robotniczych, ul. Dunajewskiego 
4, III p., na które zaprasza Zarząd wszystkich az 
sesorów, Poczatek punktualcie o godz. 7 wieczo 
rem. = 

Baczność Handłowcy, Urzędnicy prywataj i 
Praktykanci wszelkich kategoryj, W poniedzia- 
łek 21 lisłepada o godz. T wieczorem odbędzie 
się w wielkiej sali Kahału, przy ulicy Krakow: 
akiej 41, Wiec pubklicznyjy porządkiem dzien: 
nym: 1) Zamach na Szgodziumy dzień roboczy w 
hantu 3)-Nasze eko omiczne położenie, — Praz 
cawnicy handlowi jawcie się masowo. 
- Związek Zaw. Prac. handlowych w Krakowie, 


" 


8 sMURPNKZOW 


Ważne dla wszystkich na zimę! 


Przyjmuje się zamówienia pojedyncze, jakie tylko w zakres krawiectwa męskiego 

j damskiego wchodzą, tak z materyałów własnvch jak i dostarczonych według naj- 

nowszych żurnali zagranicznych. Wykonanie solidne i punktualne. Polecamy również 

gotową konfekcyę męską i damską w wielkim wyborze, Koce, płócienka, barchany, 
flanele. zefiry, ręczniki płótno bieliźniane, prześcieradłowe. 
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Gąbka do czyszczenia 
maszyn 


Patent austryacki Nr. 67664, 
Jedyny, najlepszy i najtańszy środek do czyszcztnia wszel- 
kiego rodzaju maszyn, kotłów i t. d, 


Gąbka ta sporządzona jest z czystej bawełny I wchłania zbędny tłuszcz 
l oliwę, daje się lekko odczyścić przez co nadaje się stale i na dłuższy 
przeciąg czasu do użytku, 


Kto raz używał gąbki do czyszczenia maszyn. nie używa więcej dotychczaso: 
wych śrudków jak: wełny, szmat i innych mniej wartościowych, a o wiele droż- 
szych środków. 


Cena za 1 sztukę małą loco Wiedeń Mkp. 20-— dużą Mkp, 30-—, 
Zamówienia i zapytania skierować "należy do 


Administr. Przeglądu Techniczno-Przemysiowego 
rk ulica Grodzka dB, Telefon 4354. 


Spółka 


Nr. Telefonu: 
w Krakowie 1557, 
w Warszawie 22846. 


ke łaktor naczelny: Km Huoekce 
Nakłaiem Ludowai Spólkń Wvdawniczeł „Namrzód” w Krakowie, 


Raaaazuaddaada 


Jal Ineylasi al lutowy 
kl pomy ka il a l H 


5877 


załatwia wszelkie czynności bankowe, kupuje i sprzedaje efekty, 
waluty, dewizy i przekazy zagraniczne, 


PRZYJMUJE ZLECENIA GIEŁDOWE. 


ZAKŁADA SPOŁKI PARCELACYJNE I PARCELUJE GRUNTA 
GO) Aż Poich ali rnódai WŁASNY baca WEŃSCIEPEA, GODY 


Ar. 264 


HEDIEEGOGZEBOOSUNUDZODUCONOJEDZZAZSODOOSNEWOEEZOSEEDEDE Miejskie Muzsum przem (m Dra A Baranieckiego |" v"v"v"v—vy—o* 


w (Krakowie. ul. Smoleńsk i. 9 Mimo, że wskutek wojny 


towary znacznie podrożały 
orryjmie prastykantów | i 
z ukończoną przvna mniej 3 cią klasa wyłzia ą 
łową do nastepu ą geh warsztatów, prowadzo "gn cy ypre$ 
nych we własnym zarządzie: Kraków, Szewska 13/14 
1ęwarsztatu metalowego, sprzedaje towary 
2) A stolarskiego, 7 po OE 
3) 5 introligatorstiego. SATON o E 


| Posiadajacy już pewna oraktvkę ma'ą pierw-| 7776 
szeństwo. Reflektujący zechcą z słaszać się w Dy- 
rekcyi Muzeum od „od godz. 12-tej „do 2- 2-viej. 


ż Już jest! 


Limanowskie 


rój wo przedwojenne Í 


wyłszestopniowe 

Zamówienia z dostawą do piwnicy — us%utecznia 
REPREZENTACYA BROWARGW 

TENCZYNSKIEGO i LIMANOWSKIEGO 


$ Kra'rów, Mostowa 72. Tai. 1003. 
923020030000009609007 95%" 2400920090 


Wiekszy b browar w M złopoisce 


przyjmie 


piwowarów 


Oferty z podaniem warunków do biura „Ruch*, Kraków, 
ulica Szczepańska 9, pod Piwowar". 


„PLUSY najlepszy środek £ do tępienia plu- 
kiew, aWIŃRIDIMS6 niezawodny środek do tępie 


nia karakoanów i szwabów 
pauieca 


fabryka them. kosm. FENOMEN”, ir oo s 


Dione szwaczki wszelakiej bielizny 


na kamienie Mk 
4500, z vort. cvfar- 
blatem Mk 5500. 
Słalowy damski 
xi 6000. Budzik Mk 3000. Har- 
monie Mk 6300. 0000, 16000. 
Ke: | Pvamenty Mk 2500 Maszynki 
| do włosów” Mk 2500 3000 — 
Brzytwv Mk 800, 1000, 1200. 
Wysyłka za zaliczką pocztową 
Cennik Ilustrowany za przy- 
słaniem 30 Mk przekazem. 


nupuje srebro i złoto. 


++.990 


A.EISCHHĄ 

O | 

GR ra, AB AB. LE GR. LN Fi, 
Kilku zdolnych sgtolarzy 


budowłangch i meb'owych 
przyjmie zaraz Fabryka Sto- 
larska w Bleńczycach. Mieszka- 


iapa „AB Haand 1 eaaa 


ol l pear NR ośwititi! 


l 
poszukuje firma „REGAT A“, wytwórnia | peyn:one. Zgłoszenia wraz z 


podaniem warunków pisem- 
nie wprost do Dyrekcyi oraz 
wysokość żądanego wyna- 
grodzenia. Bez tego nie zo- 


bielizny w Krakowie, ul. Krakowska L. 6. 
= Zgłoszenia | tylko osobiście. 


staną uwzględnione. 


Pa a aoc y$. m$ RR TL 
mk == handia 


akcyjna 


Adres telegraficzzny: 


Ludobank Kraków, 
Ludamerbank Warszawa. 


Redaktor vdpuwiedzialnv: Maryvup Jastrzenski, 


Czcioukami Druk arni Ludowej w Krakowie, Dunajewskiego 5 (teL 1310) 


